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Najwyborniejsze mieszanki kaw i herbat poleca Firma „Zakopane* Moor I Stachowicz Lwów, Akademicka 2% — Sajiahy 23 


Nowy Wojewoda lwowski. 


Bohaterowie „Rozwój-filmu” uwelnieni. 
ce zamordował 12 letniego chłopca, któreg 
Trzy trupy wynikiem: tragedji miłosnej koło 


BUDOWA KOŚCIOŁA OPATRZ- 
NOŚCI. 

(Telefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 5, czerwca. (p$.) Dziś 
odbyły się w gabinecie Marsz. Sej- 
mu Daszyńskiego posiedzenie kə- 
mitetu budowy kościoła Opatrzno- 
ści. W posiedzeniu tem uczestni- 
czył J. E. ks. Kard. Prymas Hlond. 


— 
WICEMIN. CZAPSKI W GENEWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. czerwca. (ps) Wicemnin. | 


"komunikacji p. Czapski wyjechał dziś do 

Genewy, gdzie będzie uczestniczył w po- 
siedzeniu międzynar. komisji dla spraw 
żeglagi powietrznej, współpracującej ści- 
śle z sesją lotniczą Ligi Narodów. 


——— 
NIE BĘDZIE STRAJKU W ŁO- 
DZI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 5. czerwca. (ps.) We- 
dle wszelkiego  prawdopodobień- 
stwa do strajku w przemyśle włó- 
kienniczym w Łodzi nie dojdzie. 
Robotnicy zadowolą się chwilową 
6-proc. uregulowaniem płac, od- 
kładając walkę do jesieni, w któ- 
rym to okresie przemysłowcy bar- 
dzo intensywnie pracują, 


=— (= 
ILOŚĆ BEZROBOTNYCH 
ty x ia 
Telefonem na iS í iaria t 
Warszawa 5. czerwca. (ps.) We- 
dle obliczeń państwowego urzędu 
sęp pracy w  ostalnim 
ygodniu ilość bezrobotny ch wyno- 
siła 135.542 bezrobotnych zareje- 
strowanych, czyli objawia się 


zmniejszenie o 5.454 osób. Kraków | 


wykazuje zmniejszenie 6 118, O- 
święcim o 636, Nowy Sącz o 22%, 
Przemyśl o 427, Lwów o 221, 

e e 


TAJEMNICA KANDELABRÓW 
(Do artykuły na str. 8-mej.) 


LizKOWSK! | M NrZYC 


JDOWIĄ SE 


do lo u, który rozsławi p Iską awiatykę. 


(Telefonem 

Warszawa, 5. czerwca. (ps) Wedle na- 
desłanych z Paryża przez majora Idzi. 
kowskiego i majora Kubałę raportów do 
departamentu łotnictwa min. spr. wojsk. 
próbne loty „Orła Białego wypadły za- 
dawalłająco. Szczególnie pomyślny był lot 
40-godzłnny. Po wylądowaniu w rezer- 
woarach pozostało jeszcze około tysiaca 
litrów benzyny, która pozwoliłaby lotni- 
kom na utrzymanie się w powietrzu je- 


| 
| 
| 
| 
| 


od naszego korespondenta.) 


Sźczę przez 8 godzin. Firma „Amyoł” za 
trzymuje jeszcze semolot na przeciąg 
10—14 dni dla wykończenia urządzeń i 
uskutecznienia pewnych ulepszeń podyk- 
towanych doświadczeniami nabytemi w 
czasie lotu próbnego. W drugiej połowie 
czerwca wyzuaczony będzie termin star- 
ta za Atlantyk. Pilotom polskim będzie 
towarzyszyć w locie  transatlantyckim 
mechanik firmy „Amyot“. 


Zboczeniec w Lubian- 
więzi 6 tygodni.: 


Przemyśla. 


WIELKI POLSKI RAM LOTNICZY. 
Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P> 
, Dwaj lotnicy połscy por. Wacław Ulas 
Fi. Bolesław Skarp organizują wielki 
| raid wamolotowy wzdłuż marszruty 
| Warszawa-Erfurt-Paryż-londyn i £ po- 
; wrołem do Warszawy. Lot dokonać 
waja w ciągu 2 dni. 
p A 
NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO, 
Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
| Rektorem Uniwersytetu warszawskieg: 
wybrany został prof. filologii klasycz- 
nej dr. Gustaw Przychodzki. U 
Ha 
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| PALAC LITERATURY W WAR- 
SZĄWIE. 

Warszawa, 5, czerwca. (Tel. G. P) 
| Z inicjatywy tutejszego  PEN-Clubu. 
powstanie tu Pałaq Literatury. PEN 
Club w porozumieniu ze Zw. Zawod. 
Literatów, po uzyskaniu kredytów 
wszodł w posiadanie jednego z domów 
na rynku Starego Miasta koło kamie- 
mcy Książąt Mazowieckich. Dom ma 

być przebudowany i odnowiony. 
mama 
| BOMBI PRZECIW POŁAKOM 

NA LITWIE. 

Kowno, 5. czerwca. (Tel. G. P.) 

D. 29. zm. nieznani sprawcy wrzucił 

do mieszkania tutejszego. działacza 

polskiego Upieńskiego bombę. Wybuch 

nie pociągnął za sobą oftar. Podojrze- 

nie pada na nacjonalistów liteneskich 
—0— 

FRANK ZNÓW SIĘ ZAWAHAL. 

{Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 5. czerwca. (st.) Z Pa 

| ryża donoszą: Na dzisiejszej giel- 

dzie po raz pierwszy od września 

1927 r. spadł kurs franka fr. o 18 

centimów w stosunku do angiel- 

| skiego funta. Niespodziewany ten 

| spadek wvwołał wielkie wrażenie. 
—— za Jam 


Str. 2 


Sejm o 


PORANNA” z dnia 7 


kulę a 


Ministerstwa spraw wewn. 


MAŁE ZATITERESOWANIE SPRAWĄ WAŻNEGO RESORTU. „MUZEUM NIKCZEMNOŚCI WYBORCZEJ". 


PRZEMÓWIENIE POSŁA SOBOLEĘWSKIEGO. — POLEMIKA Z SOCJALISTAMI I UKRAIŃCAHI — RZĄD DO- 
KŁADA DO ADMINISTRACJI WSCH. MAŁOPOLSKI. — NAPRAWA KONSTYTUCJI BĘDZIE OSIĄGNIĘTA Z SEJ- 
MEM, LUB BEZ NIĘGO. — RZEKOMY NADZÓR POLICYJNY NAD P. WITOSEM. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 5. czerwca. (ps.) W Sej- 
mie toczy się w dalszym ciągu debata 
budżetowa przy malem zainteresowa- 
niu ze strony posłów i przy mocno prze 
rzedzonych ławach poselskich. Nie po- 
ciąga widocznie posłów nawet tak 
aktualny budżet Min. smraw wewn; st! 
nowiący jeden z najważniejszych resor 
tów rządowych. 

. Dzisiaj przemawiali m. i. poseł Ba» 
gliski (Wyzw.), oświadczając, że Wy- 
zwolenia dlatego nie składa wnioskn 
o votum nieufności dla Min. spraw 
wewn. że toby było mało praktyczne. 
„Wyzwolenie woli uświadomić społe 
czeństwo i posłów 2 B. B., że się ci pa- 
nawie żle bawią. Przemawiali następ- 
nie stanisławowski poseł Seidler (Jc- 
dynka), poseł Prager (PPS., który m. i. 
poruszył ponownie sprawę mnadukyć 
wyborczych, przyczem pozwolił sobie 
na użycie takiego zwrólu: Po wielkiej 
wojńie założono muzeum nikczemności 
wojny, dziś chyba należałoby zalożyć 
wielkis muzeum zikczewności wybot- 
czej. Za {o zostal skarcony precz 
wicemarsz: Sejmu Wośnichiage. który 
zwrócił mowcy: 
wość tego określenia. 

Posel Diamand przerywając: 
sią to muzeum będzie nazywało?” 

Wicemarszałuk Wożnicki: „Proszę 
mowców, aby nie używali takich okre- 
śleńl'* 

Przemawiali następnie poseł Wier- 
czak (ZLN), wyłaczająe znane żale en 
decji i oświadezując, że nar.-detnokrd- 
ci są zwolennikami vzzozędności budże 
towych i wnioski te będą nadal pod- 
trzymywali. Duży miejsca w swem 
przemówieniu poświęcił polemice z 
przedstawicielami mńiniejszości słowiat- 
skich. Obowiązkiem rządu jest, aby z 
unesca prostował osżtzerśtwa zdwrarto 
w wnioskach tych posłów. Narodowa- 
datnoktacja ma ztozumienić Ala idea- 
łów niepodległościowych, a nie może 
to być kosztem ziemi wileńskiej i pol- 
skiego Pódola, ptzesiąkniętych krwia 
polską. 

Bardzo ciekawe przemówienie wy- 
głosił poseł Sobolewski (Jedynka). 
Rozprawiał się on ż wywodami posła 
Pragera, który wytoczył zarzuty nà 
tle minionej kafapanji wyborczej. Za- 
sadmicze żagadnienia są, czy rząd 
polski ma prawv ingerowania w akcji 
wyborczej, a my i rząd pówiałamy, 
że ma takie prawo i obowiązek. Posel 
Prager pfzemawiając dzisiaj złożył 
komyiemant stronnictwa konserwatyw 
nemu. Dziękujemy, ale rozumiemy, 
że w tam ukryła jest pewna broń po- 
ityczna, ażeby wywołać w łonie Je- 


„Jak 


dynki niesnaski. "Wa broń znpełnie 
chybia celu, Poseł Pragor mówił, że 


założyć należy muzeum nadużyć wy- 
borczych, ja propdnuję, założyć mu- 
geum wstystkich bezyrawi partyjnych. 
P. Niedziałkowski powiedział, że po 
wypadkach majowych naród zostal 
zwwiedziony. Mojem zdaniem,. zawie- 
dsioma została tylko PPS., która chcia- 
ła suflować Marsz. Piłsudakisma ewój 
program rolityczny. P. Niedziałkow- 
ski twierdzi, że nic się nie zmieniło, 
zamiast słowa „naród' slyszy się 
wciąż „państwo, lecz nie wspomina 


uwagę na niewłaści- ; 


o trzeciem słowie „partja“, W przy- 
wiązaniu Go swej partii przewyższają 
panowie z PPS. wszystkie inna tak, 
że wysyiają telegramy gratulacyjne do 
Berlina z powodu wyborczych sukce- 
sów socjalistycznych. Gzy w tym wy- 
padku inieres państwa nie jest w ko- 
tizji z interesem partji? Poseł Dąbski 
tie rozumie, co może łączyć nas fa- 
zam w klubie B. B. Powiedzieli to 
iutaj wyraźnie nasi mowcy poseł Sia- 
wek i Radziwił, ale nie mogę zrozu- 
misé, aN w kleo Str. chlop- 


er 


skiego p. Ledwocha, Wronę i Towar- 
nickiego. 

Poseł Wierczak -— mówi p. Sobolew- 
ski — nskarżał się na to, że wojewoda 
Iwowski Borkowski odsunąr endecję. Je- 
żeli rząd zdecydował się na przeniesie- 
nie woj. Borkowskiego do Poznania, to 
było to zdrowe pociągnięcie. — Obchód 
3-go maja tego roku wyglądał inaczej 


| aniżeli w r: 'ub. Niewątpliwie za rok, a 


może dwa urzędowania p. Borkowskiego 
poglady zmienią się jeszcze ma lepsze 
z pożytkicm dla państwać, Zwracając 'się 


zana o 


Eia REES EKE KIK DEE KO APKOZZODCNIKCE: CUZCO OWA O ET 
BANATOBEM Położniczo - Ginekologiczne 


Ly 
ja 


Sp. z ogr. odp. 
we Lwowie ul. Senatorska 3, 
Tel, 47-47. 


97, 


Osobne sale; porodowa, Ope- 
racyjna I da zoworodsów Zzavpa* 
tr ono w na nowsze uządzen a. 
Oddzielne pokoje z utr ymaaiem 
i fachowa opieką 
od zł. 20 — dziennie. 
„Diatermai 3 jasnpa kwarcowa dla 
chorych przychodnieh 
Dowoiny wybór lekarza 
ordynującego. 


- Nowy Wojewoda lwowski. 


SPADKOBIERCA DOBRZE W DZIEJACH POLSKI ZAPISANEGO IMIENIA 
POSEŁ WOJCIECH GOŁUCHOWSKI. 


Lwów, 6. Czetwca. 
Posćł. Wojciech Gołuchowski, mia- 
nowahy po p. Piotrze Borkowskim wo- 
jewodą twgwsktm, liczy lai 40. Ojcem 


jego by? długoletńi dustro-wzyierski mi- | 


mister spriw zagr, ś. p. Ageitor Golu- |“ BLI 
twoim yrezenem. Wytdtne stanowisko | 


chowski (wżeniony Z KA" 4 Murat), 
a dźiądkiein zmarly w .r. 1675 b. ne- 
miestuik Galcji Ayenor Gofuchowaki, 
fktóretu wystawiono pomńik we Into- 
wit w ogrodzie miejskim). 

P. Wojciech Gołuchowski ukończył 
wydział prawny. Po wybuchu wojny 
stażył do września 1915 t. w armji au- 
strjackiej, ; podczas womy bolszewi- 
wiekiej w 6 polskim puitu ufanów. = 
W eżtsie wojny pówołady zodlał dosa- 
rzndu cywilacegu gunerat-pubcrnator- 
stwa w Kielcach, gdzie wykizał wy- 
bitne zdolności organizacyjne i gapi- 
sal się dobrze w pamięci ludrtości, P. 
Goluchowski pfzahywał w Kielench od 
września 1516 r. do kwietnia 1988 r. 


Delegaci Somi M 08 


| Po wojnie był komisarsmm Rady 


powiatowej w Gródkw Jagielloń skin 
i zazłążył sie femu powiktowi ańimiki. 

| strarja EA i celowa, 
i słerom wybrał go w 
iezaiap We Lwowie 


1926 Piatek 
zajme też w Radze Zawżadłowczej 
Zieńywkiugo Banku Kredytowego: we 
Tiwowin. P. Gołuchowski przyczynił 
się zhucznieę do uzdrowisnia tago San- 
ku, którego Zarząd pracuje obecnie 
nad roswiñecien dzialu, hipotecznego 
i dostarćzauiezn laniego krëdytu nie 
tylko przemysłowi i handłuwi, lecz 
także sferom ziomigń skim, 


„b po zka" 
| 
| 
i 
I 


„dowiaduje się, Że nawo- 
m fanowany wojewoda Iwcwski p. 
XKojeech  Goluchowsii ebejmie w 


tych diich urzedowanie,. -W miejsce 
Gotuciowskiego wchodzi do. -Scinu 
EDWR p. kpl. Alfred Eirkena« 


p. 
z 1: isty 
eler. 


jo kons) kontroll 


Asi R 


P. TRĄMPCZYŃSKI ZNOWU WEJDZIE DO KOMISJI. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. czerwca (ps.) Na dz.- 
siejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
skarbowej uzgodniona została lista 
kandydatów z ramienia Sejmu do ko- 
misji kontroli długów państwowych, 
m'anowicie posłów Byrkę (BB.), posła 
Pączka (PPS.), posła Malinowskiego 
(Wyzw.), posła frąmpczyńekiego (Z. L. 
N.). Sprawa wyboru członków tej ko: 
misji natrafila pczątkowo na trudności 
ze względu na lansowanie kanłydatu- 
ry p. Trąmpczyńchiego, który jako. czło 
nek dawnej komisji manifestował swo- 
ją opozycję wobec rządu, odmawiając 


wanie wownustrznej pożyczki budow- 
lamej. 
EĄANDYDACI DO KOMISJI ZIEM- 
SKIEJ. 

Warszawa, 5. czerwca (ps.) Komi- 
sja rolna postęnowiła zaproponować 
Sejmowi kandydatów do komisji ziem- 
skiej, a to z grupy większej własności 
Zygmunta Leszczyńskiego, Stanisława 
Wańkowicza, jako zastępcę. Obaj Kan- 
dydaci z B. B. Z grupy drobnej wla- 
sqośći posła Chylę (BB) i b. posła Ey- 
hacewicza (Wyzw.), z grupy bezról. 
nych posła Niskiego (PPS.) i posła Ci- 


aprobaty w postaci podpisu na emite- | szaka (BB.) 


pod adresem posłów nkraińskich mowca 
obala twierdzenie, jakoby fundusz dyspo 
zyeyjny miał być płacony z ieh pieniędzy 
i na podstawie danych stalystycznych 
wykazuje, że wpływy Izby skarbowej we 
Lwowie i z trzech województw Wschod- 
niej Małopolski przyniosły 180 miłjonów 
zł, a 120 milj. zł. z munopoli państwo- 
wych. Zatem razem 300 milj, podczas 
gdy na administraeję tych ubszarów wy- 
datki wyniosły 314 milj. Jeżeli się u- 
względni, że wpływy ze Lwowa i Bory- 
sławia pochodzą od ludności czysto pol- 
skiej, to okazuje się, że rząd dokłada do 
administracji tych ziem. W stosunkn do 
mniejszości z obranej linji B. B. nie za- 
mierza schodzić, lecz musi się zastrzedz 
przeciwko zarzutom stawianym  Ukrali. 
| com, pragnącym lojalnie z nami współ. 
pracować. Ani rząd, ani my nie pozweli- 
my, aby Im włos spadł z głowy 1 zaczcp- 
Ki przeciw nim skierowane, uważamy za 
zaczepianie nas. Celem B. B. jest napra- 
wa konstytucji. Cel ten powinien być 
| I będzie osłągnięty z Sejmem lub też mi- 
, mo Sejmu. 
| Te ostatnie słowa wywołują wielka 
wrzawę ua ławach iewiey, okrzyki: „Co 
| to za pogróżki?!*  Wicemarsz. Dąbski 
przywołał mówcę za te wyrażenie do po- 
rządku. 
Przemawiał 


następnie poseł Kiernik 
(Piast) oświadczając, że towarzysze jego 
bedu głosować za budżetem, ponieważ 
budżet daje słę państwu a nie rządowi. 
| Ptastowcy nie mają pretensji, że weszli 
| dò Sejmu w liczbie mniejszej niż przed- 
| tem ale za ło są jedynem stronnictwem, 
j które reprezentuje wszystkie dzielnice 
| Kzpitej. Następnie żałi się ua postępowa- 
| nie administracji, udział jej w wyborach, 
| jak również żali się, że nad osobą b. pre- 
mjera i posla Wincentego Witosa rozwi- 
nięty jest mudzór policyjny(?). Chłop 
t chce ażeby rząd był silny, ałe jednocze- 
| śnie, aby MNA prawa 1 był s 
diwy. 
i Następnie przemawiali przedstawicie. 
| le Ukraińców z Malopolski Wschodniej 
| posłowie dr. Kohut i Baran, obydwaj wy- 
I 
| 
| 
j 


stępują przeciwko miu. Składkowskiemu, 
jak i przeciwko rządowi i oświadczają, 
że będą głosować przeciwko budżetowi. 


„— 


AUTOBUS ZAKOPANE-SZCZAWNICA- 
KRYNICA. 

Zakopane, 5. czerwta, (Tel. G. P.) Ko- 
mmunikacja autobusowa Zakopanego z 
Krakowem, $żczawnicą i Krynicą podjęta 
będzie w dniach najbliższych. Komuni- 
kację uruchomia spółka sumochodołra, 
posiadająca autobusy marki „Lancia“. 


RE ooo 


|TRANSMISJE 


kompletne projektuje i wykonuie na 
łożyskach kulkowych światowej. firmy 
J 


FICHTEL & SACHS 


Wyłączne pr.edst.iwic'elstwo 


|„SAIR” S A. 


Lwów, uł. 2-90 Mja I, 15, Telefon 3-51. 


Przeróbka maszyn wsze'kich ty: ów 

ua łożyska 'ulkowe i rolkowe Bez- 

łatne w'zyt  maszy h 1użyniserów, 
kosztor,sy i porady techniczne. 


Nr. 8522 
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„GAZETA PORANNA” z dmia 7. czerwca 1928. 


PREMJER EZĄDU PÓŁ N. CHIN. JEST RANNY. 


Tokio, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Dzien- 
nik „Jiji“ podaje z Mukdenu sensacyjną 
wiadomość, że marsz. Czang-Tso-Lin 
zmarł skutkiem ran odniesionych w cza- 
sic wczorajszcgo zamachu. Wiadomość ta 
niema dotychczas potwierdzenia z in- 
mych źródeł, gdyż śmierć Czang-Tso-Lina 
trzymana jest w tajemnicy, może być jed 
nak prawdziwa, gdyż rana, którą otrzy- 
mał w głowę była bardzo ciężka, Panuje 
przekonanie, że zarówno zamachu bom- 
bowego jak i ataku przeciw pociągowi 
Czang-Tso-Lina w  Mukdenie dokonali 
przebrani po cywilnemu żołnierze armji 
południowej, którzy mieli rozkaz pochwy 
cenia marszałka. Wśród rannych znajdu- 
je się premjer rządu północno-chińskie- 
go Pan-Fu, 

Londyn, 5. czerwca. (Ta. G. P.) Za- 
mach na Czang-Tso-Lina wywołał w 
Mukdenie olbrzymie demonstracje chiń 
skiej ludności przeciwko  Japończy- 
kom, gdyż rozeszła się wiadomość, że 
został on napadnięty i zabity przez Ja- 
pończyków. 

Straże wojskowe Gzang-Tso-Lina na- 
tychmiast po eksplozji, która zasiała for 
malnie trupami pole, zaczęy strzelać z 
kulemiotów do Chińczyków. Dopiero 
wojska japońskie zaprowadziły porzą- 
dek, aresztując 2 Chiżiczyków, przy 
których znalezione bomby, fabrykowa- 


ne w Moskwie. Aresztowani zostali na | 


miejscu rozstrzelani. 


ZATARG Z JAPONCZYRAMI W PE- 
KINIE. 


Tokio, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Wczo- 


raj nastąpił w Pekinie poważny, konilikt | 
między nacjonalistami chińskimi a Ja. 
Delegat cywiiny armji ua- 


pończykami. 


LOTNIGY AMERYKAŃSCY PRZY- 
BĘDĄ DO POLSKI. 

Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. PJ) 
Poseł Stanów Giedn. w Warszawie 
zwrócił się do rządu polskiego o po- 
zwolenie  lotnikom 
Johnowi Mears i Karl. Collerowi ma 
przelot przez terytorjam polskie z pra- 
wem lądowania. Lotnicy mają wystar- 
tować ze Stanów Zjedn, dnia 19. bm. 
w podróż naokoło świata i projektują 

m. i. zatrzymanie się w Warszawie, 


maa jawna 
PONOWNY PROCES O DOBRA 
CIESZ% NSKIE., 
Katowice, 5. czerwca. (Tel, G. P) 
18. października br. odbędzie się 
przed lądem Apolac. w Katowieach 


rozprawa przeciwko arc. Fryderykowi 
Albrechiowi i Józefowi  Habsburgowi 
o własność dóbr Komory cieszyńskiej, 
Jak wiadomo w marcu roku ub. Sąd 
okr. w Gieszynie oddalił pretensie 
Habsburgów i tetu samem uznal, 
dobra te są własnością Państwa pol- 
skiego, 


KE) 


— zm 
ANGINA Z GRYPĄ SROŻY SIĘ W WAR. 
SZAWIE. 
Warszawa, 5, czerwca. (TeL G. P) 


Warszawę nawiedziła ostatnio nowa epi- 
dcmja anginy z grypą, choroby niebeż- 
piecznej zwłaszcza ze względu na obja 
wy włórne, często groźniejsze od samego 
przebiegu słabości. Szerzeniu się ich 
sprzyja obecny stan aury, chłody, wilgoć, 
brak słońca. Dotychczas zanotowano w 
stolicy kilka tysięcy zasłabnięć na tę 
skomplikowaną chorobę. 


— = —— 


` amerykańskim | 


cjonalist. wezwał komendanta brygady 
japońskiej, aby usunięto wszystkie bary- | 
kady w dzielnicy ambasadorów i opróż- 
niono budynek b. ambasady austro-węg, 


aroro 


Miłość 


Przek! ństwo wojny £ Eło. 
wieńsiwo pokoj . — W gł. roli 


+60-1M zmar WSNUIGK FAN: 


Japończycy odrzucili te żądania i obsa- 
dzìli wszystkie ulice. Pekin, odcięty od 
świata, oczekuje lada chwiła wmarszu 
wojsk południowych. 


Dzi; dawno oczekiwana premiera 


Największa 


i Krew p» ada świat: 
s R. BARTELMESS 


etwa krasnoarm.ejsów Z nużykani 


w pobl żu granicy polsk ej, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warzauwa, b. czerwca. (st) Ludność 
wsi Żuki, położonej pa stronie sowjec- 
kiej naprzeciw odcinka KOP Raków, 
wyprowadzona z równowagi terrorem 
stosowanym przeciwko niej przez 
miejscowe placówki straży sowieckiej, 
rozbroiła wszystkich znajdnących się 
we wsi żołnierzy i nwięziia ich. Do 
zbuntowanej wsi przybyły większe 
eddziały wojska, które zaczęły ostrze- i 
liwać wies, Wieśniacy dali kilka | 


strzałów w stronę wojska, 
zbiegli do lasu. Oddziały wojskowe 
uwolniły zamkniętych, boczem;* oba- 
wiając się zasadzki, wycofały się ze 
wsi. Następnie przybyły dwa auta 
pamcerua ze specjalną komisją sled- 
czą, która rozpoczęła badanie przy- 
czyn buntu. W wymiku tego docho- 


dzenia 20 osób aresztowana. Podczas 
strzeiaminy zabito kilku wieśniaków. 


„ala na zemi Franciszka Józelł. 


SOWIECKA EKSPEDYCJA WYRUSZA NA POMOC. 


Moskwa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Agen- 
cja Tass podaje, że oprócz radjodepeszy, | 
pochodzącej ze sterowca „litala“, po- $ 
chwyconej przez pewnego radjoamatora 
we Wozneseńsku, radjostacja w Obdor- 
sku również otrzymała depeszę radjową, | 
w której załoga „Jtalji“ donosi o swojem | 
wylądowaniu na Ziemi kranciszka Jóże. ` 
fu. Komitet kierujący akcją pomocy pod- 
kreśla, że depesze te odpowiadają całku- 
wicie hipotezom wysuwanym co do miej- | 
sca pobytu ekspedycji włoskiej przez od- | 
powicdnic władze sowjeckio. Komitet 
przyspieszy odjazd łamaczy lodu i samo 
lotów, które udadzą się drogą idącą po- | 


między Nową Ziemią i Ziemią Francisz- 
ka Józefa. 


SAMOLOT SOWJECKI RUSZA 
DO BIEGUNA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 5. czerwea. (st) Z 
Moskwy dónoszą, że w ostatnich 
dniach czerwca wyrusza stamiąd 


do biegura wielki samolot wojsko- | 


wy sowjeckiej „S*wer”. Na samolo- 
cie tym znajdować się będą lotnicy 
sowjeccy: Krasiński, Wołyński i 
Koszeluk, którzy zamierzają doko- 
nać przelotu ponad Biegunem. 


Z kroniki wupadków katastrof. 


Wynadzk znanego 


piota por. Kaliny 


ZMUSZONY WSKUTEK DEPEKTU APARATU DO LĄDOWANIA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. czerwca. (st) Pilot 


por. Kalina, który wybiera się do 
Ameryki, a przed kilku dniami przy- 


leciął z Amsterdamu na „Fokerze'zł 


uległ dziś wypadkowi lotniczęmu. | 
Przed południem, gdy por. Kalina 

leciał na aparacie „Potez* nad Swi- | 
drem pod Warszawą wskutek defektu ` 


Samolot wojskowy 


przytomności i ziptnej 


motoru zmuszony zasłał do lądowar 
nia, Nie mogąc znaleść odpowiednóe- 
go miejsca, por. Kalina był zmuszony 
lądować ma małej łączce. Tyiko dzięki 
krwi aparat 
mię roztrzaskał się, a pilot wyszedł 
bez szwanku. Aparat uległ lekkiemu 
uszkodzeniu podwozia, 


munat MA Zemie 


PORUCZNIX-PILOT OCALAŁ, APARAT STRZASKANY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5. czerwca. (sł) Wczo- 
raj wyleciał z Dęblina do  Torumia 
por. Ważycki z IV. p. lolniczego na 
aparacie „opas“. W drodze natrafił 
na szalejącą burzę, eamołot rzmcany | 
wichrem zaczął tracić równowagę. | 


Samci POCZIGWY 


Warszawa 5. czerwca. (st.) Sa- | 
molot linji pocztowej Warszawa ' 


Por. Ważyckhi postąnowił lądować. 
W odległości kilku metrów od ziemi 
saniolot stracił równowagę i strzaska- 
ny spad? na łąkę, Lotnik został lekko 


vanny. 
uleg? Katasirct e 

| alb. 
Praga uległ dzis przed południem 


katastrofie. Prawdopodobnie wsku- 


POCZ $ 


m e O AG E 


| 
i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
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tek defektu motoru pilot zmuszony 
lądować nad miejscowością Kówigs 
ban koło Krautenau. Na wysokości 
kilkudziesięciu metrów motor ustał 
i samolot runa!, rozbijając się do- 
szczętnie. Ciężko rannego pilota 
przewieziono do szpitala, gdzie w 
kilka godzin zmarł. 


OTEŻRI WYPADEK MAJ. TOCZKA, 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 5. czerwca. (st.) Jeden 
z najlżejszych jeźdźców polskich ma- 
jor Toczek uległ w dniu wczorajszym 
mieszczęślilwemu wypadkowi na zawo- 
dach w Wilnie w biegu w Steeple-cha- 
se. Podczas skoku przez szeroki rów 
jeździec zwalił się z koniem, ulegając 
ciężkiemu zwichnięciu ramienia i ogól 
nym połtłuczeniom. 


SAMOCHÓD RANI DWU PRZE- 
CHODNIÓW. 

(Telefonem od naszego korespondenta ) 

Warszawa, 5. czerwca. (st) Dzis 
rano przy zbiegu ulic Szpitalnej i Prze- 
skok wydarzyła się kałastrofa samo- 
chodowa. Na jadącą taksówkę najechał 
inny samochód, wskutek czego taksów - 
ka uderzona w bok, wpadła na chod- 
nik, raniąc ciężko przachodzących włe- 
dy chodnikiem dwu uczniów. Jedmego 
z nich ciężko rannego odwieziono do 
szpitala. 


ŚMIERTELNY ŁYK DUSZKIEM, 
(Telefonem od naszego korespondente 

Warszewa, 5. czerwca. (st) Młody ro- 
botnik Robert Gawlik z Rogera w pow. 
rybnickim, założył się o 50 zł, że wypije 
duszkiem litr czystej monopolowej wód. 
ki. Gawlik zakład wygrał, ale po wypiciu 
wódki upadł na zieinię i po 12-godz.: mę- 


czarni umarł skutkiem zatrucia alko- 
| hołem. 
SZALONY AUTOBUS NA ULICACH 


BERLINA. 

(Telefonem ad ns kargstunemia 

Warszawa, 5. czerwca. (st) Z Berlina 
donoszą: Wczoraj w autobusie starego. 
łypu na jednej z linji gepsały się hamul. 
ce w chwili, gdy jechał w najruchliwszej 
z nlic Bertina. Pod Postdammerstrasse 
autobus zaczął pędzić z niebywałą szyb- 
kością. Wśród pasażerów wybuchła pa- 


SZETÓ 


| nika. Niektórzy wyskoczyli z pędzącego 


wozu. Po przebyciu około 800 m. hamul- 

ce zaczęły znów działać i autobus stanał 

nagle Prawie wszyscy pasażerowie od- 

nieśli lekkie kontuzje i skaleczenia. 
e a —, 

ZWIAZEK FABRYK PRZETWORÓW 
MIĘSNYCH W POLSCE, 
(Telelcuem od paszemo cspondeuta . 

Warszawa, 5. czerwca. (st) W zwią- 
zku z trudnościami, na jakie natrafia w 
ostatnich czasach eksport nierogacizny 
z Polski rozważąua jest obecnie sprawa 
rozbudowania iahryk przetworów mię- 
snych. W najbliższym czasie uruchomio- 
ne zostąną będące na ukończeniu dwie 
rzeżnie eksportowe w Chodowie i Dębicy. 
Projektowane jest również uruchomienie 
kilku innych fabryk, a przedewszystkiem 
fabryki Unikara. Wszystkie istniejące fa- 
bryki mają utworzyć przy poparciu czyn 
ników rządowych wspólny związek, któ- 
ry podejmie racjonainy i na większą ską- 
lę eksport przetworów mięsnych z Polski, 

— 
WARSZAWA OTRZYMA SWÓJ 
„PRATER'. 
(Telefonom od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. czerwca (st.) Do ma- 
gistratu Warszawy wp!ymęła oferta od 
grupy kapitalistów zagranicznych, pro- 
pouując urządzenie Luna Parku na te 
renach przyszłego parku Wystawowe- 
go (obok parku Skaryszewskiego) 

—g— 
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„GAZETA PORANNA” z 


Z Miejskiej Rady Przybocznej, 


Lwów, 6. czerwea., 

Wczorajsze posiedzenie Rady Przy- 
bocznej odbyło się w sali Mnzenm 
Przemyriowego, ponieważ w sali ratu- 
szowej odbywał się raut. 

Na wstępie przyjęto wniosek nagły 
ks, prof, Smydelzkiego, ażeby repre- 
zenłtacja miasia interwentowała u Tay- 
du w sprawie zwimięcia IL semiaarjinm 
naucz. żeńskiego we Lwowie 

Dr. Brzeski referował wniosek ma 
przyjęcie rrowizerimm kndżetowego na 
czerwiec w kwocie 1,963,500 zł, co 
‘przyjęto bez dyskusji, oraz przedsta- 
wil projekt budżetu admmistracyjnego 
gminy na rak 1928/29. Projekt ten 
obejmuje pozycje: 

DOCHODY: 

I. Majątek komunalny 1,050.911 zł. 
Il. Przedsięb. komunalne 2.211.117 æ. 
IM. Subwencje i dotacje 4.610 zł, 
IV. Źwroły 2,160510 zł. V. Opłaty 
administracyme 297.340 zł. VI. Opła- 
ty za korzystanie z urządzeń dobra 
publ. 472.310 zł VII. Dopłaty (opłaty 
specjalne) 2,396.000 zł, YHL Udział 
w podatku dochodowym  1.290.000 zt. 
IX. Dodatki do podatków państwowych 
2,684.200 zł. X. Podalki samoistne 
8.105.000 zł XI Różne 86.286 zł. — 
Ram 20,748.264 zł. 

WYDATKI: 

l. Adminis'racja ogóną 5.017.398 
zł, M. Majątek komunalny 704.817 3% 
IM. Przedsięb. komunalne 781.803 zt. 
Iv. Spłata długu 2568-683 zł V a. 
Drogi'i place publiczne 2,896491 zł. 
V b. Zakład czyszczenia miasta —. 
VI. Oświata 1502019 zt. VII. Kultura 
i sztuka 1.165.707 zł. VHI. Zdrowie 
publiezne 2,240976 zr. IX. Opieka 
spoleczna 1,842 446 zł X. Popieramie 
rolnictwa —. XI. Popieranie przemy- 
słu i handlu 673277 zł NIL Bezpie- 
czeńsiyo publiczne  1,318.857 xl 


ZALESKI I CHAMBERLAIN. 

Gęugwi, 5. gerwa. (Tel. G. P: 
Minister Zaleski był dzisiaj na śniada- 
niu u ministra Chamherlaina. Pa pa 
ludniu przew dywane jest odbycie kun- 
terencji między abu ministrami, 

za 
RADA L. N. POŁĘBIA KONTRA- 
BANDĘ RRONL 

Genewa, 5. czerwca. (Fal. Q. Po 
Kala miarodajne uznały rąport komisii 
trzech w sprawie broni w St. Gothard, 
za niewystarczający. Rada Ligi pz u 
chwalić rezalucję ogólnię połąpiejacą 
surowa kontrabamdę hromi. Rezolucją 
ta będzie mogłą być uważana zą wyw 
sakłmie nagany władzam wepisrakim. 
UBEZPIECZENIE W PKO. REZ BADA- 

NIA LEKARSKIEGO. 


BAL. TL 


ŁOM usł | MAAA rmy. bapi, 

Warszawa, 3 czerwca. (ps) Centrala 
PKO. i urzędy pocztowe w Warszawie 
rozpoczęły przyjmowanie bezpieczeń 
bez badania lekarskiego. Oddziały pro- 
winejonalne PKO. jak i urzędy pocztowe 
rozpoczną przyjmowanie ubezpieczeń już 
w najbliższych dniach, a to pa otrzyma- 
niy odpowiednich druków i formularzy. 
BOUISSON PRZEWONNICZĄCYM IZBY 

FRANC. 

Paryż, ń. czerwca. (Tel G. P3 Fer- 
nąpd Bouissen zestal obrany na stanowi- 
sko przęwodniczącege Izby 327 glozami 
przeciw 244. Drugim kandydatem oa 
Franklin Bouiiion. 


k 
; 
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Budżet m. Lwowa na r. 1928-29. 


DYSKUSJĘ NAD BUDŻETEM ODROCZONO DO POSIEDZENIA ŚRODOWEGO. 


XIII. Różne 536.702 zł — Razem 
20,744.233 zł, Zwyżka 4.081 zł. czyli 
suma 20,748.284 zł. 


Ani z Polską, ani z Rosją 


ala może z 


P. WALDEMARAS UDAJE „Ś 
Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. PJ 
Gcuewgkż korespondent „N. Fr. Pres- 
se" publikus wywiad x Waldemara- 
sem, kióry m. i. oświiadczył, że Litwa 
opiera się na uchwale Rady L. Nar. 
z grudnia r. ub. (1). O nocie polskiej 

z protesten powiadomiony zosiał w | 
czasie swego pobytu w Berlinie, Na 


Zatarg włoska: Mostów. Zikwidowan. 


MUSSOLINI ZADOWOŁI 

Medjolan 5. czerwca. (Tel. G. P.) 
Mussalini upoważnił gen. Bodrero 
do zakomunikowania rządowi bel- 
gradzkiemu, że odpowiedź min. 
Marinkowicza na włoską ete paa pro- 


dnia 7. czarwea 1088. 


Dyskusję nad bmdżetem odroczone 
do dzisiejszęgo posiedzenia, Pozatem 


załatwiono parę drobniejszych spraw. 


Niemcam ?... 

WIRKA" I GRA NA ZWŁORĘ,. 
notę odpowie po powrocie do kraju. 
Dyskusja na Radzie L. Nar. me może 
przynieść żadnych niespodzianek. 
nowisko Litwy jest jasne: pragnie ona 
pozostać nierawisłą i mie wiązać się 
potycznie z żadnem innem pań- 
stwem, a więc ani z Polską, ami z 


Ł SIĘ NOTĄ RZĄDU SHS. 
lestującą przeciwko demonstracjom ; 
ulicznym uznaje za wystarczającą. 


wiański należy uważać za zlikwido 
wany. 


Mod sle-emon_ nakton:ta kochania 


da popełnienia dwu 


SCENA KAMOSĄNU NA GMENTARAJ. 
ŻYWCEM WRAZ 5 
A ŻONĘ I ZAKWORDOWĄĘ MĘŻA KOCHANKI. 


IARZĘ POBOW AG 
WLAN? 


okropnych zbrodni. 


TUM CHCIĄŁ ZAROD- 
OFIARĄ, — AMANT OTRUŁ 


(Tcieionem pg nasze go korsspondenfa.) 


Warszawą, D. czerwcą. (GU Wo O- 
isowin "Wterkim pod Bydgoszezą re 
tuigńidkzu w gal ty c 
darzą Grafle Hum e 
Wę To zm nIłYc, rimt z 


ta- 
męką, 


i ucjłował pogrzenać ją zywcem 
Jej 


żem z trupem  anuwiege 
Złolano JA WYPWAL Z ręu 
uma i uchronić oł as 

Przed kilku. dniami 
jemniczy sposób zamordowana. I 
rzeme paito na wiejakicgo Nikl 


WEBOWE 


MIEŚCI. SIĘ OBFITY SKE 
Warszawa 5, czerwca. (st.) Nie- | 
miłą sensację wywołało w Luinie 
NI vkrvcje w dzielnicy żydowskiej 
za Krakowska Brama dużego sklada 
kokainy i morfioy u niejakiego A- 
Inahama Kupiermana. 5 kiad mieści 
się w specjnlnej skrytce wydrążonej 
w ścianie. Jak wykazało śledztwa, 


NE 
Grafia w ta- 


Br g geryi 


kióry nirzymywal z żoną Zzmarjogo 


| stosumki mallosne. Niklas przyznał się 


t zamoriowrał 
Wyre 


dn i eświadezył, 
Graflcgo za namowa iego Żony. 
aryl taż, 
wi deka 
marda. Ja styychulną Ni 
HEWY Moch zatewe,  "redtłowej. 
ahreniczą pare aresztowano, 
«c Grafiową zwolnieno, gdyż znaklu- 


w sę w edmiennym słame 


WaW 


Draf 


0 


twWice m. Mantram 


AD KOKAINY I MORFINY. 
Kupienuyan mjalt pomocników. któ- 
rzy trudnili się sprzedażą narkaty- 

gkúw, Zapasy Kkokajny 1 morfiny 
Skunfiskowano a sprawców w lez- 
bie 10 osób aresztowano, Śledztwo 
w ciej fej sprawie prowadzi sędzią 
du spraw szezegolnej wagi. 


Polki z Ameryki we Lwowie 


SERDECZNE POWITANIE DROGICH ROŚCI —  UROUZYSTE NABOŻEŃ- 


STWO I ZŁOŻENIE CWIAŻDZISTERO 


TERÓW. — 
Lwów, G. czewca. 
M mieścia naszem bawi lisc, | 
pielgrzymka Poles amerykańskich, 


które rzybyły w celu gjtzenia i pozna- 


mia dalekiej ziemi ojczysta. Lwów 
r»zyjął uwlanyki z zu poean kandzi 
ssydepziie 


Przedwczoraj o godz. Lila wierz 
udbyła się 
uroczyste powiłąnie wycieczki na 
dworca 


| 
| i 
| 
| 


O SZTANNARU NA GROBIE BOKA- 


ZWIEDZLNIE MIASTA, PRZEDSLAWIĘNIE I RAUT. 


przy udziale przedstawicieli władz | 
delegaci ji towarzystw, orkiestry kale- 
rej, Słrzeleów i harcorzy. [mieniem 


ił zemowił prof. Mełakiemnicz, 
ua re pwewodn. komitetu previi 

guiri Ws, kpuhamiseka | poslanka 
Jąworska, Odpowiedziała sepdeęgznie 


pszaw. Związku Polęk w Ameryce P. 
Napieralską, Wręczono przybyłym ro- 
daczkom liczne bukiety, 


i 


e myarła przed kiba deks- | 
ear patja również ofiara 


"NN ZA Z I DO O) 


Wr. 8522 


Wezoraj odbyło się w katedrze 
uroczyste nabożeństwo, 
calabrowane przez ks. arcyb. Twar- 
dowskiego, który gorąco powita} wy- 

cieczkę. 

Po zwiedzeniu katedry i 
Boimów, udano się na 

cmentarz Obrońców Lwowa, 

gdzie przemówił maj Kliuk, oraz 
przew. Straży mogił p. Neumannowa. 
Przy grobowcu lotników amer. prze- 
mówiła p. Napieralska i ofiarowała 
Lwowowi sztandar amerykański w ce- 
lu zdobienia nim pomnika lotników w 
dni qurączyste, 

Qdwiedzono później cmeniarz po- 
wsłańców 1863 r. i groby innych za- 
służonych Pałaków. 

Polki Amerykanki 

zwiedziły też Wysoki Zamek, 
gdzie udzielił im wyjaśnień dyr. Czo- 
łowski. 

Po wspólnym obiedzie udane się 
do Teatru Wielkiego na przedstawienie 
„Kościnszki pod Racławicami“, Wie- 
czorem odbył się rant z tańcami w sali 
ratuszowej, 

CC R A EEK AO 
EASRA TWYWEY E O BOTIRURSZYW IJ 
W TATRACH ŚNIEG. 

Zakopane, 5. czerwca. (Tel. G. P.) w 
| górach spadl ponownie śnieg pokrywając 


kaplicy 


, je grubą warstwą. Temperatura obniżyła 
Tem samem zatarg włosko- jugosło- i 


się w dalszym ciągu, utrzymując się na- 
ogół poniżej zera. W związku z tym sła- 
nem pogody Zakopane świeci zupelnemi 
pustkami. 


—— 
POŻAR OD ÓWICZEBNYCH STRZAŁÓW 
ARMATNICH. 

Toruń, 5. czerwca, (Tel. G. P.) Oneg 
daj podczas ćwiczeń artyleryjskich na po- 
lsgonie w Podgórzu pod Toruniem w le- 
sie sąsiednim wybuchł pożar, wynikły 
wskutek „strzałów armatnich, Spałiło się 
około 15 hkt 80-letniego lasu, oraz zna- 
czny ohszar suchej trawy i wrzosowiska. 
Pożar złokałizowąno. 

0— 


, CHLUBY POLSKIEJ HODOWLI KONI 


JABA BO WIEDNIA, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Wąrsząwa, 5. czerwca (st) W dniu 


| dzisiejszym opuściły Warszawę letni 
judinade- | 


„Forward” i 5-letni „Granat“, dwa naj- 
słąwniejsze konie toru warszawskiego. 
Oba te konie w ciągu swej kariery wy- 
śejmówej zdohyły z górą 300 tys, zł, 
Forward uważany jest za najlepszego 
konia w Polsce. „Forwand" i „Granat“ 
udają się do Wiednia, aby w najbliższą 


niedzielę wziąć udział w międzynaro- 


dowym Ilandicąpie a nagrodę 100 tys: 
szytinyów na dystansie 2.400 m. 
EE. RSE 
KONFERENCJA M. ENTENTY ODRO- 
CZONA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 5. czerwca. (st) Z Buka- 
resztu donoszą, że wskutek ostatnich Wy» 
padków we Włoszech i Jugosławji spo. 
wodowane zostało odroczenie konferenejł 
Małej Ententy, które miało się odbyć w 
dniu 18. czerwcą w Bukareszcie. 
——0—: 
M KG. FAŁSZYWYCH BRYLANTÓW. 
Wilno, 5. czerwca. (Tel. G. P) W re- 
jonie Wojżan, policja przeprowadziła a- 
resztowanie +-chi oszustów, którzy mieli 
Przy sobie 10 1 pół kg. fałszywych ka- 
mieni imitujących brylanty. Aresztowani 


należą do międzynarodowej bandy fał- 
szerzy brylantów. 


Daj grosz 
na cele I.S.L. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 7. czerwca 1928. 


Potworna zbrodnia w rodzinie Chrypliwych. 


12-16. Ci 


którego przez 6 tygodni więził w swym pokoju. 


GDY POLICJA ZAMIERZAŁA WYŁAMAĆ DRZWI, DEGENERAT DOKONAŁ OKROPNEGO CZYNU. 


Lwów, 6. czerwca 

(© Przedwczoraj rozegrała się we 
wsi Lubianka, obok Zbaraża zagad- 
kowa i ponura tragedja, której roz- 
wiązaniem zajmują się władze poli- 
cvine i sądowe. We wsi tej mieszilca 
gospodarska rodzina Chrypliwych. —- 
Przy rodzicach mieszka również 
33-letni syn ich Jam, z zawodu nau- 
czyciel, wolnego stanu. Przed kilku 
miesiącami Głycypiiwi przyjęli w cha- 
rakterze pastuszka do bydła  12let- 
niego Iwama Szpikiła z tej samej wal. 

Naraz przed około 6 tygodniami 

chłopak ten zmikł. 
Zrazu sądzono, że może gdzieś zagi- 
nął w lesie, ale wszelkie poszukiłwa- 
nia nie odniosty skutku, natomiast 
świadkowie stwierdzili, że ostatni raz 
widzieli go na obejścin Chrypliwych. 
Zrozpaczona matka zawiadomiła o 
lem policję. Przeprowadzona docho- 
dzenia wskazywały, że chłopak musi 
znajdować się 
w domu Chrypliwych. 

Przedwczoraj w południe wydele- 
gowani posterunkowi ze Zbaraża przy 
byli do Lubianki i skierowali się do 
lomu Chrypliwych. Drzwi pokoju zaj- 
mowamego przez syna ich, Jana, za- 
slano zamknięte. Poczęto się dobywać, 
a w międzyczasie usłyszano 


TE 7 EEC EG TEODEGOMAE OREW: 
Dziecko utonęło w rzece 


Lwów, 6. czerwca. 

EE: Z Liska donoszą o nieszczę- 
śliwym wypadku, który wydarzył się 
w tamtejszym powiecie. Oto we wsi 
Dernichowa  kilkunastoletnia Helena 
fwmaniczko bawiąc się nad brzegiem 
rzeki, weszła na kładkę i spadła do 
wody. Z powodu braku natychmiasto- 


wej pomocy nieszczęśliwe dziecko uto- , 


nęło. 
Skazany za obrazę Sejmu 


(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, W czerwcu. 

W „Głosie Momarchisty“ 11. wrze- 
śnia ub. roku ukazał się artykuł p. t 
„Przed sesją sejmową”. Nieznany autor 
porównał Sejm z kobietą, spotykaną na 
ulicach miasta w późnych godzinach, 
zaznaczając, iż zajęcie jej w prze- 
chodniu nie wzbudzi żadnej wątpliwo- 
ści. 

W konsekwencji redaktor „Głosu 
Monarchisty' p. Kazimierz Prószyń- 
ski pociągnięty został do odpowiedzial» 
ności sądowej ii skazany ma 3 miesiące 
więzienia. 

—0— 


Czerwcowe mrazy 
w hstorji. 


Lwów, 6. czerwca. 

(e) Tegoroczna zimna wiosna miała 
już poprzedników, coprawda niewielu: 
W 1785 roku było pod koniec maja w 
Warszawie i Wilnie 11 storni mrozm, 
w 1786 w połowie maja 10 pół st. 
mrozu. Bardzo zimny był maj w War- 
szawie w 1814 roku, kiedy mrozy do- 
szły do 9 stopni. Również w Wilnie 
wówczas mrozy osiągnęły 8  slopni, 
Zimny był maj w r. 1902 i 1909. 

Jeśli chodzi o czerwiec, lo 12 stopni 
mrozu było w latach 1819 i 1821, a 13 
stopni w r. 1831, 


przeraźliwe jęki 
wydobywające się 2 tego qokojr. 
Wobec tego przemocą drzwi wyważo- 
no j wówczas po wejściu do wnętrza 
ujrzano 
przerażający widok: 
Oto na ziemi leżał skrwawiony i nie 
dający jeż niemal Żadnych znaków 


„życia zaginiony pastuszek Szpikił, a 
“obok niego stał nauczyciel Jan Chryp- 
liwy, 


drierżąc w rekach siekierę. 


Zibrodniarz na pytanie, dlaczego za- 
mordował chłopca, nie udzielił żadnej 
odpowiedzi. Stwierdzono, że celowo 
| chłopca ukrył w swoim pokoju i tam 
| go przez 6 tygodni 
| trzymał pod zamknięciem. 
| Zachodzi podejrzenie, że ma się tu- 
taj do czynienia z umysłowo chorym, 
albo z homoseksualistą. Zbrodniarza 
aresztowano i oddano do sądu w Zba- 
Tabu. 


— 
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| Stosując gruboziarnistą 
pastę do zębów. 
doprowadzacie je powoli, lecz sy- 
wodowy malżeńsiwa ze ster inle- 
czenia. Bądźcie przezorni i używaj- 
| cie do czyszczenia zębów jedynie 
znaną drobno-zżarnistą paslię do 
zębów Odo l. Posiada ona nie- 
| zwykle przyjemny smak, czyści i 
| utrzymuje zęby w dobrym sianie, 
| 


Trzy trupy wynikiem chłopskiej tragedi 


MŚśCIWY NOŻAR ZASTRZELIŁ NIEWIERNĄ EX - NARZECZONĄ I JEJ DRUHNĘ, POCZEM ODE- 


BRAŁ SOBIE ŻYCIE. — ZBRODNIA DOKONANA ZOSTAŁA W SAM 


Lwów 6. czerwca. 


_ (-) Wczoraj w nocy otrzyma- | 
liśmy od naszego korespondenta z | 


Niżankowice obok Przemyśla w ʻa- 
domość o wstrząsającej tragedji, 
która o godz. 4 popoł. rozegrała się 
we wsi Borszowice, obok Niżanko- 
wic. Wiadomość o tej tragedji lo- 
tem błyskawicy rozniosła się w ca- 
lej okolicy, wywołując. 
olbrzymie wrażenie. 


MACAŁAK. 


zamożnego gospodarza tamtejsze- 
W swoim czasie Amalja przy- 
Pio- 


| go. 
rzekła swą rękę 28-letniemu 
trowi Nożakowi, 
samej wsi, ale później posianow:ła 
wyjść za kogo innego. Ta zdrada 
doprowadziła Nożaka do desperacji 
| i postanowił on za wszelką cenę 
| nie dopuścić do jej ślubu. 


Areszint pedp:it aresziy miejskie 


bo chciał, by go stawi no przed sądem. 


RZEKOMY ABSOLWENT GIMN. 


CHARKOWSKIEGO  ARESZTO- 


WANY WE LWOWIE ZA WŁÓCZĘGOSTWO, OMAL NIE SPALIŁ 


ŻYWCEM SIEBIE I KOLEGÓW. 
NIŁ SIĘ 


— W DRODZE DO SĄDU UWOL.- 


Z KAJDAN. — SĘDZIOWIE WYDALI WYROK UWAL- 


NIAJĄCY. 


Lwów 6. czerwca. 

(—) W październiku ub. r. kre- 
cił się na bruku lwowskim niejaki 
Michał Wojtowecki, lat 26, rodem 
z Jekaterynosław'a. z zawodu ślu- 
sarz, rzekomo absołwent 7 kl. gimn. 
w Charkowie. 28. paźdz. 1927 poli- 
cja aresztowała go pod zarzutem 
włóczęgostwa, a ponieważ nie po- 
siadał żadnych dokumentów, ani 
nie mógł dostarczyć świadków, 
którzyby stwierdz'li jago identycz- 
ność, oddano go do aresztów miej- 
skich przy ul. Sądowej, tembar- 
dziej, że był on podejrzany poli- 
tycznie. 

Wojtowecki zrazu siedział spo- 
kojnie w aresztach miejskich, gdy 
jednakowoż nie mógł się dowie- 
dzieć, kiedy będzie zwolniony, 
względnie sądzony, począł urzą- 
dzać awantury. Wreszcie 13. stycz 
nia br. powziął 

szalony plan. 

Popołudniu,  steroryzowawszy 
swoich współaresztantów Wilhelma 
Malarkiewicza i Jana Hondzę i na- 
kazawszy im m'lczenie pod grożbą 
zamordowania żelazną sztabą, ob- 
lał 

siedm sienników nafta 

a następnie podpalłi je, zabarykadowaw. 
szy wprzód drzwi. Steroryzowani aresz- 
tanci z obawy o Swe życie nie zaalarmo- 
wali straży, dopiero gdy gryzący dym 
groził im uduszeniem, jeden z nich po- 
czął gwaltownie wołać o pomeg, Sam 


Wojtowecki, bojąc się uduszenia, przy- 
skoczył do okna, wybił szybę i usiłował 
wyrwać kratę, 
by zbiedz. W tej właśnie chwili dozorcy 
zdołali wyłamać drzwi i nbezwładniił 
Wojłoweckiego, a równocześnie przyby. 

ła straż pożarna ogień złokalizowała. 

Wojtoweckiego natychmiast odstawio- 
no do więzienia, a wczoraj skutego w 
kajdanki karetką policyjną  odwieziano 
do sądu karnego, gdzie miał stanąć przed 
sądem przysięgłych. W drodze Wojto- 
wecki począł gwałtownie pukać w drzwi 
zwracając uwagę posterunkowego. Oka- 
zało się, że w drodze Wojtowcecki nało- 
żone mił 

kajdanki zdjął 
i wyrzncił przez okienko, poczem zađe. 
iuonstrował eskortejącemn go posterun- 
kowemu, że jest wolny i tylko tak chce 
stanąć na rozprawie. 

Na rozprawie twierdził, że uwięziono 
go i trzymano przez szereg miesięcy w 
aresztach miejskich bezpodstawnie, co 
doprowadziło go do ostatecznej rozpa- 
czy. Nie mogąc uzyskać wolności, ani 
leż dostać się przed sąd, postanowił pod- 
palić celę i 

pozbawić się życia, 
w czem mu jednak przeszkodzono, 

Po rozprawie sędziowie przysięgli za- 
przeczyli pylaniom, wobec czego Trybu- 
nal wydał wyrok uwalniający od winy 


i kary. PRozprawie przewodniczył r. 
Meyer, oskarżał prok, Paklikowski, bro- | 
nit adw. dr. Weichert. 

—— 


| Dziś miał się odbyć w Rorszo- | 
wicach ślub Amalji Macałak, córki | 


parobkowi z tej | 


DZIEŃ WESELA AMALJI 

Od wczoraj rana Nożak uzbro- 
jony w rewolwer czyhał opodal 
domu swej ex-narzeczonej z za- 
marem 

zgładzenia jej. 
Gdy okolo godz. 4 popoł. ujrzał ją 
wychodzącą w towarzystwie druż- 
ki Katarzyny Szurek, podążył za 
nią krok w krok, a gdy znaleźli się 
w miejscu  ustronnem, przystąpił 
do niej i wyrzekłszy: „Nie pój- 
dziesz do kościoła”, strzelił do niej, 
mierząc prosto w serce. Celny 
sirzał położył dziewczynę 

trupem na miejscu. 

Następny strzał skierował do Kata- 
rzyny Szurek, którą również ugo- 
dził śmiertelnie, poczem sam sobie 
wymierzył sprawiedliwość, pozba- 
wiwszy się życia. 

Na. miejscu pozostały trzy tru- 
py. Po chwili dopiero przybiegli 
mieszkańcy wsi, zwabieni sirzala- 
mi. Pomoc ich okazała się bezcelo- 
wą. 

Natychmiast zawiadomiono © 
krwawem zajściu posierunek P. P. 
w Niżankowicach i na miejsce udał 
się komendant posterunku celem 
przeprowadzenia dochodzeń. Zwło- 
ki, około których gromadzą się iłu- 
my mieszkańców wsi, jak i okolicy 
pozostawiono aż do przybycia ko- 
misji sadowo-lekarskiej. 


Da Pań I Panów 


Prawdziwa „Tronchegać 
Kurtki i Piaszcze 


oraz olbrzymi wybór Ragłanów 
płaszczy i kurtek lodenowych, 


gumowych skórzanych, gabardy- 
nowych, 

| obuwia, kapel 

obuwia, KApElUSZY, 


krawatów, bielizny 
po cenach niskich poleca 


AMERIGAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5, 
Tel. 44-78. 


u, U 


Kto nie może zrs.ać 
nauczycielem ? 


(Od w 1a koresraowdewa.) 
Warszawa w czerwcu. 

Ministerstwo Oświaty wydało 
nowy okólnik w sprawie zdrowia 
fizycznego kandydatów na nauczy- 
cieli szkół powszechnych i śred- 
nich. Wedle lego okólnika, nie mo- 
ga zosłąć nauczycicłami kandyda- 
c. którym cnchnie z ust lub nosa, 
chorzy na choraby skórne, widocz- 
ne na  nieosłonionych częściach 
ciała, cierpiący na nerwowe skur- 
cze lub grymasy twarzy, padaczkę, | 
drgawki w rękach, kandydaci o 
złej wymowie (jąkanie, seplenie- 
mie, bełkotanie), dotknięci iępotą 
słuchu i wzroku. 

Poza tem do szeregów nauczy- 
cielskich mają wstęp wzbroniony 
neurastenicy i ludzie o tatwej po- | 
budliwości. 

——— 


Š uba podatkowa naciska 
łowcę wron. 


Warszawa, w czerwcu. 

W roku 1916, w czasie tworzenia 
wielkiej Warszawy.. włączono da sto- 
licy tereny łąk kawęczyńskich. Łąki 
ite, me nadające się do żadnego użyt- 
ku prócz na pastwiska, podzielone są 
ma, niewielkie działki. — Właścicielami 
działek są miejscowi obywatele. 
, Jest jednak wśród nich jedem, które- 
T: całkowitym majątkiem są dwie 

lziałki łąki, Ten „dziedzic“ figuruje 
w spisach płatników miejskiego po- 
datku od nieruchomości. Nie płaci 
Jednak od let pięciu, bo poprostu niema 
z czago. Od pięciu lat nie można wy- 
agzekwować od: niego 25 złotych! 

Wydział finansowo-podatkowy wiy- 


Sal anegdaj do Kawęczyna kilku egze 


kutorów, aby przeprowadzić licytacje. 
| ałto co się okazalo: Caly- majątek 
płatnika — to ćwierć morgi mokradła, 
sia którym sta lepiunka. A w lepiance 
tapczan i jeden garnek, Za to na ca- 
lym obszarze „majątku* stoją sjdła 
na... wrony, Podobno, obywatel ten 
Gor śię tylka rosołem z wron i ka- 
wek, 

Naturalnie lBeytacji nie. przeprowa- 
dzono i złożono wniosek o umorzenie 
załegłych padzików. 


FEJLETON GAZA POR“ z d. 7. VI. 1927. 


MAUBICE DEKOBRA. 


4 | m 
Amandine. 

AV Touvelnize-en, Brie sensacja była 
rzadkością, Żaden z 1200 mieszkańców tej 
prowincjonalnej dziwy nie wiedział co to 
znaczy flirt, hulenmka, dancing 1 inne rog- 
koszo wielkomiejskiego życia. Za to obywa 
tele tego miasteczka wie omijali żadnej oka- 
zj, ażoby do swego szarego, monotonnego 
życia wprowadzić pewne, urozmajcęnie. O- 
kazja taką co soboty o godzinie 5 popolu- 
dniu było przybycie pociągu, Który przy- 
woził barona Hervsta i dego przyjaciółkę. 

Baron Hervex, właściciel zamku Croix- 
Birotte był najdostojniejszym . obywatelem 
JTouvennize-en-Brie. Zarówno wszyjstkie 
kobiety w miasteczku jak 1 stali bywalcy 
„Cafe de France" wiedzą dokładnie o wszy- 


sikich szczególikach życia  ebarczanego 
sslekiem, lecz mimo to wesołego. jeszcze 
haroma. Ten wdowiec, ien niepoprawny 


Donh-Juan niechętnie spędza czas w sa- 
maotnóści w swym starym zamku, dokąd 
przyjeźdża w końcu każdego tygodnia. Co 
mabotę popołudnia przybywa do Touverni- 
za-en-Brie i co tydzień przywozi sobie in- 
mą, przyjąciółkę. 

Nie było jeszcze wypadku, aby ta sa- 
ma osoba przyjechała z nim dwa razy. 
(zasein przywozi sobie modystkę bez po- 
sady, mastępnym Tazem elegancką sprze- 
dawczynię z jakiego sklepu, nestępnie ja- 
kaś gwiazdę kabaretową. Potem: przycho- 
dzi kolej na zawoalowaną damę z towarzy- 
stwa, lub żądną przygód i emocji amery- 


„UGAŹGIA FUWANNĄ 


Eo MÓB Z. NEMO. 


a R ma ZR 


Z (E 


czerwca 1548. 


Smutne refleksje. 


Wszystko powraca i nic się nie zmienia, 
Siebie i „innych mamy dawno dość. 
Wciąż się za nami włóczą psy cierpienia, 
Gotowe pożreć się o naszą kość. 


Moko czuwania! 
Gdy ciągle słyszę, 


Znam cię chociaż zasnę, 
jak mi serce lka. 


Najgorsze dla nas zawsze to, co własne; 


Bo to co własne, 


najgorzej nas zna. 


Gdy śmierć się dotknie mych zmęczonych powiek, 
Wtedy zapóźno będzie po mnie lkąć. 
Gdzieś za górami mieszka obcy *złowiek, 


Lwów 6. czerwca. 
(--) Wczoraj we Lwowie wy- 
darzyły się znowu dwa wypadki 
zamachów samobójczych. Popołu- 
dniu w realności przy ul. kr. Ja- 
dwigi targnęła się na życie przez 
wypicie znacznej ilości kwasu octo- 
wego  -letnia Paulina A 
zarobnica. Przyczyną byty epos 
zeimienia inalżeńskie, Po udziela- 


ujawniony dzięki 


Lwów, 6. czerwca. 

(0) Jak już onegdaj donieśliśmy, 
w czasie obławy, przęprowadzonej w 
nocy z soboty ma niedzielę, aresztor 
wano znanego złodzieja Wasyla Mysz- 
czyszynma, przy którym znaleziono port- 
fel wraz z legitymacją kolejową na na- 
zwisko Tomasza Sucheckiego. Mysz- 
czyszyn pochodzenia tej legitymacji 
nie umial wyjaśnić. 

Dopiero obecnie wyszło na jaw, że 
jeszcze 1. bra, gdy w południe w re- 
stauracji Hermana Biereleisena przy 


kankę lup miodą wyuowkę, ulura po sins 
ci męża szuka pociechy. 

Brunetki zamieniały blondynki, pą gru: 
bych przyjeżdżały szczupłe, po romanty- 
czqych uiewiagtach — flirtujące podłotki, 
po melancholijnych -—- żywiolowe i pelne 
temperam aniu. 

Oczywiście, że całe miasteczko ogrom- 
mie było zadowolone z tej co tygądniowej 
zmiany, a ciekawsi udawali się nawet co 
sobotę na dworzec, by zobaczyć przyjeżdże 
jący pociąg, a przedewszystkiem: nową 
przyjaciółkę barona. 

Ostatniej soboty baron przyjechał z mle 
dą, wytworną blondyneczką, podobną dr 
Madonny z Correggio. Wyrąziła zdumie- 
nie, widząc wąskie uliczki i niskie domki 
Tourvenize-en-Brie. 

W „Cafe de France" tozprawiano już na 
temat piękności nowego gościa. 

— Ona jest cudownie zbydowana i na- 
prawdę piękna — zawyroko wał kowal. 

— A widział pan jej nóżki, co? — za- 
chwycał , się notarjusz Mornebleńtte, 

—(0o za różnica wobec tej ostatniej. 
która wyglądała jak kirasjier =- rzekł pi- 
sarz gmiuny. 

Nazajutrz na rynku piękniejsza połowa 
Touvermizę-en-Brie rozprawiała ną ten 
sam temat. Gdy przyjaciółka barona przed 
wiączorem wyszla na ulicę, wszystkie fi 
ranki w oknach zostały odsłonięte. 

Az do tej chwili wszystko szło jak zwy 
kle i mieszkańcy Touvernize-eu-Brie mie 
mieli mawet pojęcia, co ich czeka, 

Sensacja. nastąpiła dopiero wówczas. 
gdy w poniedzialek w południe tragarz ko 
lejowy wszedł do „Cale de France" i o- 
świadczył: 


Ale niestety nie SEM go mać, 


ŁSamobóćsiwa ZADOMACĄ kwasu octowego 


DESPERATAMI BYLI ROBOTNICA I BUCHALTER, 


niu jej pomocy Pogotowie odsta- 
wiło ją da szpitala, 

Na jednej z ulic posterunkowy 
znalazł leżącego na chodniku 56- 
letniego Hermana Leutingera, Z Zà- 
wodu buchaltera, wijącego się w 
balach. Po sprowadzeniu go na Po- 

| gotowie ratunkowe, okazało s'ę, że 
napii stę on kwasu octowego. Przy- 
czyna tego zamachu samobójczego 
nieznana. 


Bezczelny rabunek. MYSZGZYSZYNA 


obławie policyjnej. 


DWAJ DRAPICAHRUSTY W KNAJPIĘ ZRABOWALI ROBOTNIKOWI PORT- 

PEL. — JEDEN Z NICH ZATRZYMAŁSKRADZIONĄ LEGITYMACJĘ I TO 
GO ZGUBIŁO. 

„pl. Unii Brzeskiej robotuik Mateusz Su-. 


cheeki płacił, rachunek, abserwowało 
go dwóch osobników, siedzących przy 
stoje. Suchacki wyszedł do ustępu, a za 
nim podążyli obaj ci osobnicy, poczem 
jeden z nich wyrwał. mu z kieszeni 
portie] z gotówką 100 zł. i legitymację 
kolejową. Portfel ten podał natych- 
miast towarzyszowi,  stojącemu . za 
drzwiami, poczem dopiero Suchockie- 
z0 puśejł i sam oddalił się. 

Cala sprawa byłaby nie ujrzała 
światła dziennego, gdyby nie przypad- 


~e Baron tym pociągiem o dudo NiE 
wyjechał. 

Zdawało się, że. nastąpił wybuch bom- 
by. Zdumienie obywateli nie miało granic. 
Dużo czasu upłynęło zanim wszyscy wró- 
chi do przytomności. 

<= No, no... — mówiono w kawiarni-— 
to może tylko taka chwilowa zmiana, któ- 
ra żadnych skutków za sobą nie pocią- 
ENIE... 

Lecz konsekwencje nie dały długo na 
siebie czekać. Minął poniedziałek, wtorek, 
środa — blondynka nie wyjeżdżała. Inda- 
gowano kucharkę i szofera, lecz on byl 
Anglikiem i nie zdradzał tajemnic swego 
pana, a ona uśmiechała się tylko i knila z 
ciakawych sąsiadów. Dowiodziano się 
tylko, że młoda niewiasta sprowadziła swe 
rzeczy. Z tego wynikało, że ona ma za- 
miar dłużej pozostać w Crax:Birotte. Mie- 
szkajicy Touvernize-en"Brie traktowali ten 
niezwykły wypadek jako wielki skamdal. 

Minęły znowu dwa tygodnie. Mloda 
blondynka, której na imię było Amandine, 
ciągle jeszcze nie opuszczała” miasteczka. 
Specerowała sobie swobodnie po uticach, 
nie przypuszczając nawęt, że jest główna 
osią zainteresowania w całem miasteczka. 

Pewnego dnja w „Cafe de France” od- 
było sig posjedzenie rady wojennej. W ze- 
braniu brali udział: pisarz Hambois, nat- 
czycjeł higoa sekwastrator Ceaænèglas 
i kapcelista nołanjusz Sideral. 

=- Tak qalej ge Ta może — ošwlad- 

czył Hambois -— Baron misi wrócić do da 
wnego trybu swego życia, musi porzucić 
«wą przyjaciółkę, a na to jest tylko jeden 
sposób: — zdrada. Znam barona, on jest 
ogromnie zazdrosny. Gdy Amandine sdra- 


Deem 
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kowe aresztowanie Myszczyszyna i zna 
lezjenie przy nim legitymacji. Skon- 
irontowany z Sycheukim, zostal przez 
niego rozpoznąny.  Zucirwałego zło- 
dzieją odstawiono wczoraj do więzie- 
mia karnego. 

KRZY | zzz 


Nowy rodzai cszusłtów. 
Lwów 6. czerwca. 

(e) W szeregu miejscowości na 
prowincji zjawił się nowy rodzaj 
oszustów. Udają oni przedstawi- 
cieli fabryk narzędzi rolniczych lub 
fabryk’ rowerów i sprzedają rolni - 
kom na 30 rat miesięcząych wszy- 
stkie narzędzia rolnicze, rowery 
TEM 

Oszust zbiera zazwyczaj zalicz- 
ki, objecując, że towar zostanie z fa- 
bryk natychmiast wysłany. Natu- 
ralnie oszukany nigdy go nie o- 
gląda. 

Szaykały i zrzeszęnia rolnicze 
rozpoczęły walkę z tą plagą. 


Jak lekarze angielscy 
cenią honar zawodu. 


Londyn, w czerwcu 

(e) Jak wysoko lekarze angielscy 
cenią cześć swego zawodu, tego dowo 
dzi sprawa, którą w tych dniach roz- 
ważała generalna rada lekarska (Gemo- 
ral Medical Council) w Tondymie. Do 
rady tej nadszedł list od niejakiego 
p. C., oskarżający dr. Harolda Strick- 
landa, że zawiązał bliższe  stosumki 
z lego małżonką, wyzyśkułąc stano- 
wisko swe jako lekarza dzieci . pań- 
stwa G. 

Podczas posiedzenia rady okazalo 
się, że przyjaźń pomiędzy panią C. u. 
dr. Stricklandem mie zaszła tak dale- 
ko, aby mógł nastąpić rozwód legalny 
małżeństwa. ` Pomimo to jednak rada 
umala postępowanie odkarżonego zi 


nikczemne (infamous) i wykraśliłz go 
z ligłv lekarzy nraktyvku acych. - 


Każdy winien zostać 


calonkiem b. 0. P. P. 


dzi go, wyrzuci Ja Z samku i wróci d. 
swych dawnych przyzwyczajeń, 
| Pisarz 4 uroczystą miną uwrócił się do 
kancelisty i rzekł: 

— Sideral pana wybralismy jako naj- 
odpowiedniejszago amanta. Pan jest młody 


i przystojny. Dpowaćniamy pana do uwie- 
dzenia Amandiny. 


Po tych słowąch podniósł się spraysie 

żemiec który został wyumaczony do wyko- 
nania zamachu | oświadczył: 

Panowie mogą w zupełności ni 
mmie liczyć. 

Sideral mógl latwo dostać sie do zam. 
ku, gdyż szef jego był stałym notariuszem 
barona. Następnej miedzieli, gdy baron ba- 
wil na polowaniu, Sideral odwiedził jeg” 
przytaciólkę, kióra samotnie siedzialn 
przy koraimim i czytała książke Rol: 
amanta grał z wrodzonym talentem, ze- 
chowując umiar i panowanie nad sobą. W 
końcu schwycil Amendinę za rękę i spoj: 
rzał na nią płomiennym wzrokiem. Po. 
czem rzekł: 


— Panno Amandino, czy pozwoli pani, 
że w mrzyczłą niedzielę znowu przyjdę? 
Baron będzie prawdopodobnie na polowa- 
uiu, możemy więc skorzystać © tego i u- 
rządzić sobie maleńką schadzkę. 

Wieczorem Sideral wpadł do „Cafe de 
France", gdzie oczektwano go z wielką nia 
ea CZ 

— No, 
boš. 

— Jak daleko pan już ząszedł? —. na- 
gabywał Cerneglas. 

— Cierpliwości, panowie — odpar! Si- 
deral — sprawa będzie zalatwiona. 


— 


co słychać? — zapytał Hami- 
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„GAZETA PORANNA" z dna 1. rzerwca ldad. 


próbą ucieczki wyznał swoją winę. 


! i 


ZAGADKOWE PLANY SYTUACYJNE, ZNALBZIONE POD WARSZTATEM TRACKIM WIĘŹNIA, — 
REINITZ ZA SPORA SUMĘ CHCIAŁ ZWALIĆ WINĘ Z SIEBIE NA WSPÓŁWIĘŻNIA. 


Bukareszt, w czerwcu. 

(m) Czytelnicy nasi zapewne 
mają jeszcze żywo w pamięci aferę 
Jakóba Reinitza, skromnego kupca 
i zarazem przemytnika siedmio- 
grodzkiego, który ubrał sobie 

straszny, choć zyskowny pro- 

ceder. 

Olo pod pozorem udziału w zy- 
skach z przemytu, zwabiał innych 
kupców żydowskich do lasu na te- 
renie granicznym i 

tam podstępnie mordował ich 
przy pomocy najętych zbirów, za- 
bierając całą gotówkę. 

Reinitz bronił się bardzo zręcz- 
nie i wytrwale, tak, że. w pewnych 
momentach procesu sądzono już, 
żę na ławie oskarżonych siedzi czło- 
wiek niewinny. Dobiły go jednak 
zeznania spólników zbrodni, spro- 
wadzonych z więzienia czechosło- 
wackiego. Reinitz 

został skazany na.dożywotnie 
więzienie 
w Nagyned. Tulaj zaszedł nieda- 
wno fakt, który rozwiał wszelkie 
wątpliwości co do winy Reimitza. 

Skazżaniec zachowywał się w 
więzieniu potulnie, wprost wzero- 
wo, tak, że dyrekcja zakładu kar- 
nego czyniła mu wszelkie mozliwe 
udogodnienia w znoszeniu ciężkiej 
kary. Reinitza przydzielono do war- 
sztatu tkackiego. Onegdaj dozorca, 
podczas niespodzianej rewizji, zna- 
lazł pod warsztatem Reinitza 

jakieś rysunki, jakby plany. 
Zaintrygowany zaniósł je do zarzą- 
du więziennia. Stwierdzono, że są 
to szkice jakichś terenów leśnych. 
Reiniiz, poddany przesłuchaniu, 
wykręcał się jak mógł, ale wreszcie 
złożył sensacyjne zeznanie: 

Oto, nie porzucając ani na chwilę 
myśli ucieczki z więzienia, pozyskał 
on sobie współwiężnia Muresana i 
namówił go, aby wszełkie 


— (zy mia pan jakieś dane. 

-— Oczywiście — odrzekł Sideral, flu- 
riąc śmiech -—— uasłępnej niedzieli o b-lej 
popołudnru spotkamy się w pawilonie my- 
skwskim w końcu parku. 

Sprzysiężeni  (powinszowali Sidera. 
lowi zwycięstwa, 

Przy opuszczeniu kawiarni * pisarz 
wziął na stronę cuydwóch przyjaciół — 
Milbiquea i Cerneglasta. . : 

— Mam pewną rhyś] —- szeptał im do 
„ucha, — W sobotę wyślę baronowi ano- 
nimowy list. Napisze mu, by następnego 
dnia. o godzinie b-tej udał się do myśliw- 
. skiego pawilonu. To się nazywa złapanie 
oan flagranti“.  Przwiaciółeczka zostanie 

wyrzucona, nazajutrz ë črana wyzedzie i 

wszystko będzie w for: sj 

W tydzień potem o godzinie 5-tej po- 
południu Sideral i Amandina przekroczyli 
próg miśliwskiego pawilonu. Tym razem 
Sideral nie panował już nad sobą i zacho- 
wywal sią niemal niegrzecznie. Oświad- 
czył jej, że kocha ją bezgranicznie, że bez 
niej żyć nie potrafi. że itd. Wargi irh ze- 
` timely się i Sideral porwał Amandinę w 
- SWE UAMIOMA — — ~ À 

W tej chwili w oknie ukazał się cień 
barona. 

Drzwi otwarły się z hełasem i do pa- 
wilonu wpadł wściekły baron z zaciśnię- 
temi pięściami. 

— Nędzniku! — krzyknął baron — jak 
śmiesz całować ma córkę]... Jeżeli mi się 
to jeszcze raz powtórzy, cabiję cię jak 
peale A teraz marsz stąd! No, prędzej!... 


Tłum. F. M. 


zbrodnie Reinitza wziął na 


> siebie, 
zaco zobowiązał się, że gdy jako 
niewinny“ zostanie wypuszczony 


z więzienia, wypłaci todzinie Mu- 
resana kwotę 100 tysięcy lei. 

Gdy oszołomiony tą perspekty- 
wą Muresan wyraził zgodę, Reiniiz 
z cierpliwością zaiste niezwykłą, za- 
czął go szczegół po szczególe wtaje- 


mniczać w przebieg swych zbrodni. | 


Orgje re 


| Opowiadał mu, jak tego a tego dnia 
o tej a tej godzinie, w danem miej- 

| scu 
zamordował człowieka, 
co z ofiara mówił, co z nią zrobil 
po zbrodni etc. Pilny uczeń musiał 
„wkuwać tę trudną lekcję i powia- 
rzać ją przed nauczycielem, który 
| ze skrupulatnością i przenikliwo- 
ścią, godną prokuratora lub sędzie- 
go śledczego, zadawał mu podchwy- 


klamowe. 


Str. 7 


tliwe pytania | nie był zadowoło- 
ny pierwej, aż „uczeń na wszysi- 
kie odpowiedział zadowalająco. 

Dla lepszego wyjaśnienia prze- 
biegu zbrodni, skreślił mu Reiniiz 
owe szkice sytuacyjne, gdzie dokła- 
dnie zaznaczył wszystko, co maglo 
Mauresanowi uzmysłowić pracę. Kio 
wie, czy 

szatąńsko przebiegły zbrodniarz 
nie zdełałby urzeczywistnić swego 
planu i czyby pe zeznaniach Mure- 
sana mie został wypuszczony na 
wolność, gdyby nie owa ciekawość 
dozorcy. 

Dziś Reiniiz jest zdemaskowany 
definitywnie i zapadły już za nim 
wszelkie furtki, któremi chytry mor 
derca spodziewał się wyłsć „prędzej 
czy później na wolność. 

ma 


GWAŁCENIE UCZUĆ NARODOWYCH I SMAKU KSTETYCZNEGO. — WNĘTRZE GŁÓWNEGO GMACHU POCZ. 
TOWEGO. — DWORZEC. — „RURY“ BETONOWE PRZED TEATREM WIELKIM, — APEL, KTÓRY NIE POWI- 


KŻ dwojyd finm, ubieparźcych 
o gig w bankach haszych o kra 
dyt, dawajcie pierwszeństwo nie 
tei, która wykazuje wiulkie ak 
tywa, lecz tei, która umię się 
reklamować. Pierwsza bowiem, 
łatwo może zubożeć, „drugą — 
jest na najlepsze; drodze do roz- 
woju”, Oto wyjątek z iustrykeji 
króla bankierów Piotra Morga- 
mą do kierowników jego banków, 
Lwów, 6 czerwca. 
Zdawaćby się mogło, że i w Polsce 
znajdzie się ktoś, kio reklamie, jako 
zagadnienin bardzo doniosłemu, nieco 
uwagi poświęci. Niestety przemysł re- 
klamowy, który zagranicą nie tylko 
jest w ŚScielent tego słowa znaczeniu 
dźwigmią handlu i przemysłu, 
ale sam dla siebie głanowi przemysł 
bardzo poważny 1 poważany, U nas — 
w Polsce znajduje się ciągle in statu 
mascendi i nic nie wskazuje tego, by 
najbliższą przyszłość wykazać miała 
jakikolwiek postep w iym kierunku. 


NIEN POZOSTAĆ BEZ ECHA. 
Zajmiemy się w artykule nimiej- 
szym, reklamą we Lwowie. Reklamowe 
orgje! Oto jedyne określenie tego, to się 
dzieje. Pan Komisarz Rządu Strzelecki 
zezwolił ma "ustawienie wstrętnych 
kiosków bstonowych, żywcem przyno- 
| minających  amastrjackie budki dla 
| szyłdwachów -— dla plakatowania afi- 
| szów. Kto był autorem planu tych bu- 
dek, nie wiemy, ale że nie przyczynią 
się one do npiększenia miasta, to fakt 
niezaprzeczony, Alc 
|  barbarzyństwam wprost jasi ze- 
zwolenie 
ma ustawienie takich 2 betonowych 
rur przed gmachem Teatru Wielkiego, 


w pobliżu miejsca, gdzie przecież rno-. 


| 

| że Lwów za czas jakiś zdobędzie się 

| na postawienie pomnika Słowackiego, 
a ogolenie plant na przestrzeni kūku- 
dziesięcin metrów kwadratowych dla 
udostępnienia czytania alhszów na bu- 
dach tych naklejonych, jest mi skam- 


Inicjatorzy „Rewji wersalskiej 
Rozwój-f imu” zostali uwolnieni. 


OSTATNI ŚWIADEK, UDZIAŁOWIEG „FIRMY” ODGIĄŻYŁ ICH SWEM 
ZEZNANIEM. 


Lwów, 6. czerw. 

(—> Wezoraj wreszcie rozegrał się 
epilog sensacyjnej rozmrawy taw., afe- 
ry „Rozwói-fiimu”, Rozprawę ię o 
statnio odroczono velem  przeslucha- 
wa ważnego Świądka, p. Franciszka 
Węglarza, kierownika kopalni w Za- 
głębiu borysławskiem Wczoraj świa- 
dek ten przybył i żeznał, że w defen- 
nikach przeczytał anons o zalożyć się 
mającej wytwórni filmowej pod firmą 
„Roawoj”. Imprezę tę uważał za cał- 
kowicio poważną i przystąpił w cha- 
takłarze udziałowca wpłaciwszy 800 
złotych. Na stawione mu pytanie 
świadek ten  slwierdza, że odniósł 


wrążenie, ib oskarżeni we popełnili 
żadnego uszusiwa, ani też nie przy- 
właszczyłi sobie pieniędzy. Po odczy- 
tauiu jeszcze aktów zakdiczomo poste- 
powanie dowodowe,  poczem. przema- 
wiiali kolemo prokurator t wszyscy 
trzej obrońcy. 

Trybunał po naradzie wydał wyrok 
uwalniający wszystkich oskarżonych, 
a to Tarnawskiego, Huńtkę i Burakow- 
skiego od winy i kary, motywując 
om, że mie depatrzył się istoty. czymu 
karygodnego, a owa rewia wersaleka 
była li tylko reklamą w granicach 
dozwolonych. 


Pieca gy 


AR 


kach spłaty 
Biuro W 


BUDOWLANE 


pięknie położone, słonecz, w najzdrowszej dzielnicy Lwowa, mię” 
dzy ulicą Snopkowstą, Park em Żelaznaj Wody : Strzechą Urzędniczą 
sprzedaje po cenach przystępnych na bardzo dogodnvch warun- 


Nowy Lwów“ 


Lwów, Kołiątaja 4. 
l. piętro. — Nr. telef. 5-20. 
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dalem, Nie dziwiłoby nikogo, gdyby 
budk: te pewnego dnia zmikły, jak 
znikł projektowany przez p. Komisa- 
rza pawilon, obok kościoła św. Mi- 
Na gmachu głownej poczty widnieje 
krzyż walsosnych. Każdy, kto pizej- 
dzie i myślą sięgnie o lat 10 wstecz, 
czoła chyli przed gmachem, gdzie 
krwawiły orięta nasze. 
Wchodzimy do westybulu: Serce ży- 
wiej bije! Na ścianach obrazy w ra- 
mach. To zapewne zdjęcia fotografics- 
ne i opisy walk bohaterskich w obro- 


nie tego gmachu Lwowa,  Przystępu- 
jesz.. bliżej. — „Morawia” —- natzyrńe 


kuchenne, „Biuro detektywów“ ete... 
reklama, wstrętna w formie, niewtol- 
na w treści. 

Któż beg wzruszenia zdolen jesl 
wsporninać o bohaterskiej obronie 
dworca głównego, o ranach tam zada- 
uych o krwi tam przelanej. 

Gmach odnowiono wysiłkiem cby- 
wateli, płacących podatki, ozdobiono 
rzeźbami, malowidłami... i w nicsły- 
chany wprost sposób oszpecono 

ohydaemi wprost szyldami 
blaszansemi, 
wyglądem swym o pomstę wołającenii. 

„I Marszałek Piłsudski... tak, lak 
nikt inuy —- jest środliem reklamo- 
wym! Czcigodne Jego Imię, przed któ- 
ren cały Naród uchyla czoła -—— jast 
najlepszą propacania. 

Ale na miły Bóg, Panowie! Precr 
z rękoma brudnemi od Marszałka, 
Nie nadużywajcie Osoby Jego dla nis- 
kich calów prywałnych. Nie róbcie 
iednodniówek, albumów . etc. rzekomo 
ku czci Komendanta, a w rzeczywisto- 
ści tylko w tym celu, by zabrać łatwiej 
ogłoszenia i obłowić aię. Oto z orgi rc- 
klanowych — największa, najbrnd- 

niejsza, 

Sprawie reklamy w Polsce na- 
leżałoby poświęcić w prasie osobna 
rubrykę, w której możnaby piebnować 
owe niesłychane wybryki i przestęp” 
stwa przeciwko 

uczmoion: narodowym i amakowi 
astetycznemu. 
Sprawątą powinnyby się również gor- 
liwie zająć inslytucje do tego uprawnia 
ne, jak np. we Lwowie Izba handlewa 
1 przemysłowa. 

Apel ten niechaj nie pozostanie bez 

natychmiastowego echa! 


Adam Roman, 
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TRAGEDJA EMIGRANTÓW ROSYJSKICH. — KŁOPOTY NIESZCZĘŚLIWEGO MŁODZIEŃCA. — „TRZEBA 
SIĘ ROZSTAĆ Z CENNĄ RELIKWIĄ RODZINNĄ!" — DRAMATYCZNA SCENA W SSLEPIE JUBILERSKIM — 


Paryż, w czerwecu. 

(H) Liczba Rosjan, osiadłych o- 
becnie w Paryżu i zbiegłych ze swej 
ojczyzny, jest obecnie  miepomiernie 
wielka, Wielu z nich zdołało stworzyć 
sobie nową egzystencję, większość jey 
dnak musi walczyć i 
borykać wię z majcięższemi  stosnnka- 

mi materjaimemi. 
Często mieszkają w nędznych komór- 
kach i ma ohydnych, odrapamych pod. 
taszach, a prowadzą. 
życie niemal żebracze, 

Nieraz gromadzi się taka grupka bez- 
dommych Rosjan. Krąży wokoło jedna 
fajka, a ma stole kipi samowar, które- 
go gorąca zawartość oszukuje głód i 
daje jakie takie poczucie sytości... 

Tutaj chcielibyśmy opowiedzieć 
historię młodego Rosjanima, który 
anial szczęście w — nieszczęściu. Był 
to młodzieniec zupelnie przeciętny, 

pozbawiony  przedsiębiogezości 

i sprytu. 

W ojczyźnie potrafił stworzyć sobie 
zmośmą egzystencję, ale na obczyźnie, 
wśród warunków obcych i niezmanych 
był najzupełniej bezradny. 

Toteż klepał okropną biedę i nic- 


raz 

wprost przymierał głodem. 
Mimo tego {nie chciał rozstać się z 
dwoma srebrnomi kamietabrami, bar- 
dzo pięknej i starożytnej roboty. Fo- 
zostały ome od wielu lat w jego ro- 
idzinie i uchodźiły za cenną pamiąt- 


kę. Rosjanin zabrał je więc ze sobą 
podczas uciecźki i nie rozstawał się 
z miami. 


Przyszła jednak chwila tak ciężka, 

że Rosjanin 

zdecydował? się na sprzedaż 
relikwji rodzinnej. 

'Udał się do znajomego złotnika, do 
którego uczciwości żywił pełne zauta- 
inie i zaproponował mu kupno lichta- 
‘rey. Jubiler chętnie się na to zgodził 
i kandelabry zważył. 

Młodzieniec zauważył dziwną zmia- 
nę ma twarzy kupca. I rzeczywiście, 
jubiler mu oświadczył, że 

kandelabry nie są erebrne, 


BEEE (TERE PTF SCZTD PETA 
NADESŁANE. 


Ralała Srodki Mifowa 


młedoścignione przy pielęgnowania twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla. 
my Skóry. 
Rafała krem liljowy, cena zł. 2.40 
Rafała mydło tiljewe, cena zł. 1.20 
Rafała puder liljowy, cena zł. 0.80 
Rafała mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, ecna zł. 0.60. 
Wyrób 1 wyłączny skład: APTEKA M 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołuchow- 
akich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincje. — 


Dr. Józef Lieheskina 
Marienbad "°Rungara 


Podziękowanie. 


JWPann dr. J, Braunerowi w Stryju za 

wyleczenie mej żony z ciężkiej choroby tą 

drogą składam serdeczne „Bóg zapłać”. 
Władysław Kondracki, Stryj 


4330 funkcj, magistracki. 


SZCZĘŚCIE W NIESZCZĘŚCIU... 
(Do ryciny na Stronie 1-szei). 

Młodzieniec wprost zdrętwiat. Był 
to cios zupełnie niespodziewany. Jak- 
to, te lichtarze, które były chlubą 
i damą jego rodziny, nie byłyby praw- 
dziwe. A jednak jubiler musiał mó- 
wić prawdę. Rosjanin czuł się zupełnie 

zdruzgotamy 

łą nieoczekiwana, straszliwą  wiadlo- 

— Gzy to możliwe? — wyjąkał na- ; 
pół martwy. | 

— Nałmralnie! — odpowiedział ku- 
piec. -— Może pam być przekonany, że | 
te kandelabry nie są srebrne. 

Są bowiem z — platyny! 


Przedstawiają naturalnie bardzo wiel- | 


ką wartość i gwarantuję panu za nie 
wcale pokaźną snmęl 

Trudno opisać, co się działo w đu- 
szy młodzieńca. Padł wreszcie w obię 
cia kupca, ściskając go i dziękując za 
zbawczą wiadomość. 

Nakoniec kandelabry zostały sprze- 


dane i szczęśliwy młodzieniec mógł 
spokojnie patrzeć w przyszłość, gdy 


ofiarowano mu za te platynowe lichta- 
rze smmę pokażną, pozwalającą mu 
prowadzić 

życie nawet dostatnie. 
Kazał sobie według wzoru owych kan- 
delabrów zrobić inne, choć tym ra- 
zem były naprawdę — srebrne... 


Rozwydrzene moraine Hieratów rosyjsk. 


SENSACYJNY PROCES TRÓJKI HULTAJSKIEJ. — BEZBRONNA KOBIETA 
PADŁA OFIARĄ OHYDNEGO GWAŁTU. — NIESZCZĘŚLIWA POPEŁNIA 
SAMOBÓJSTWO. — W IMIĘ WALKI Z IDEAŁAMI BURŻUAZYJNEMI. 


Moskwa, w czerwcu. 
Zakończył się tu sensacyjny proces | 
trzech młodych, popularnych pisarzy 
sowjeckich, organizatorów „Asocjacji | 
literatów proletsnjackich' —-. Amochi. 
na, Altszflera i Awrmszczeńki, oskarżo- | 
nych o zywałcenia, w czasie wspólnej | 
zabawy w kole literackim, — komso- | 
mołki Iemalowej, która pod wpływem 
tragicznych przeżyć tej nocy następ- 
nego rana 
popełniła samobójstwo. 
Islarmowa, żona prezesa -Sowinar- 
kana, Uzbeksiana {promjera mini- 
strów), uczęszczała ma kuarsa  ktera- 
ckie, gdzie na jednym z odczytów za- | 
poznała się z gwieudami bolszewickie- 
yo Qlirzmm literackiego. Pewnego wig- 
czora, po zakończeniu odczytu naj- 
nowszych utworów Altsziiera, zapro- | 
szoeno Isłamowę na zabawę domową 
do pokoju hotelowego, gdzie po sutej 
libacji, na Isłamowej, mimo jej pro- | 
testów, kolejno w obecności innych u- 
czestników zabawy i koleżanek ofia- 
- 


Ze sportu. 


ry, dopuścili się ohydnego gwałtu 
Nwruszczeńkzo, Anochm i  Altsziler. 
rzed Śmiercią Isłamowa pozostawiła 
kartkę, w której wyraźnie zaznaczyła, 
że padła ofiarą Kierowników „Asccja- 
cji literackiej". 

Kilkudniowy przewód sądowy wy- 
jawil 

niezwykle potworny obraz de- 

moralizacji wśród literackich 

kół bolszewickich. 
Oskarżeni zachowywali się z mie- 


bywałym cynizmem, —  tlumaczyli 
wszystko  „ideologją  proletaziacką", 


która nie może się liczyć z „rrzesąda- 
zai burżnazyjnemi" i t. d. Doszło do 
tego, że młodzież komsomolska urzą- 
dzala na sali rozpraw  denwastracje, 
domagając Się uwolnienia oskarżo- 
nych, którzy jedynie mieli urzeczy- 
wistwić w życiu „ideały wolnej mi- 
pesei“. 

Sąd skazał Altszilera na 10 lat, a 
Awruszczdżkę i Anvchina na 3 Jata 
wiezienia. j 


- Skład reprezentacji Polski 


przeciw Stanem 


Lwów, 6. czerwca. 

reprezentacji Polski 
nastręcza w obecnych "warunkach 
bardzo wielkie tradmości, Przepisy 
Ligi przewidują bowiem, że zabranie 
drużynom jednego gracza do repre- 
żemiacji mie musi być powodem do o- 
dłożenia zawodów ligowych. Dziwić 
się doprawdy należy, że kluby nie zo- 
rjentowały się w czas i uchwałiły po- 
wyższy punkt. Ubytek jednego gracza 
wydaje się mapozór drobnostką, nie 
należy jednak zapominać, że chodzi 
tu o gracza najlepszego, gdyż tylko 
takie jednostki wchodzą w rachubę 
przy układaniu reprezentacji państwo 
wej. Jest rzeczą chwalebną, że kluby 
nasze dążą do wychowania sobie jak 
najliczniejszych kadr równowartościo- 
wych graczy, ale- zanim do stanu tego 
dojdzie, upłynie jeszcze wiele wody. 
Nie wiemy, czy pozbawienie pewnej 


Ustawienie 
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drużyny bramkarza, obrońcy, lub 
środkowego pomocnika jest drobno- 


stką, czy nie handicapuje jej b. zna- 
cznie w stosunku do przeciwnika li- 
gowego, który w danym dniu nie do- | 
giąpił zaszczytu zasilenia szeregu re- | 


Zjednoczonym. 


prezentacji państwowej, Nie zdaje 
nam się, by czołowe kluby cierpiały 
ne nadmiar dobrych obrciców, bram- 
karzy i pomocników, by zatem zmia- 
ny na tych pozycjach nie były równo- 
znaczne z osłabieniem ich biłności. 

Kapitan związkowy nie chcąc na- 
razić się klubom i być posądzanym o 
celowe osłabienie pewnych zespołów, 
staje doprawdy przed b. trndnem za- 
daniem., Interes państwowy nakazuje 
wystawiemie jak najsilniejszej druży- 
ny, z drugiej stromy wzgląd na kluby 
nakazuje liczyć się z czekającemi ie 
w dniu meczu reprezentacyjnego Gpo- 
'kaniami ligowemi. 

Termin zawodów z Ameryką jest 
szczególnie fatalny, gdyż na dzień ten 
przewidziany jest szereg zawodów © 
decydnjączm wprost znaczenin. Jak 
na przekór, zajęte są prawie wszyst- 
kie czołowe drużyny. 

Kapiten Związkowy, p. T. Ku- 
char, zdając sabie z tego sprawę, za- 
brał się z wielka ostrożnością do rze- 
czy, slarając się uwzglódnić możliwie 
wszystkie momenty. 

Skiad reprezentacji 


Polski pze- 
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ciw St. Zjednoczonym przedstawiać 
się będzie następująco: Domański 
(Warszawianka), Heydenreich (FO), 
Karasiak (Turyści), Spojda (Warta), 
Kotlarczyk (Wisła), Zastawniak (Cra- 
coia), Kubiński (Cracovia), Kuchar 
(Pogoń), Kałuża  (Oracovia), Gintel 
(Cracovia), Balcer (Wista) 

Jako rezerwowi przewidziami są: 
Kisieliński, Bałanów, Seichter  (Polo- 
nja), Stogowski (TKS), Steuermam: 
(Hasmonea), Zimowski (Pol.), Nawrot 
lub Łańko (Legia), | Luksemburg 
(Warszawianka). 

Układając reprezentacje, liczył się 
kapitan Zw. przedewszystkiem ze spo- 
tkamiem 1FC-—Waria. Dlatego też ze 
zespołów powyższych zabrał po jed- 
nym graczu, z 1PC Heydenreicha a z 
Warty Spojdę. Wisla, grająca z Has- 
moneą, daja dwóch graczy: Kotlar- 
czyka i Balcera, zauważyć jednak na- 
leży, że Kotlarczyk jest zdystowalifiko- 
wanym, nie brałby więc i tak udziału 
w zawodach przeciw Hasmonei. Gros 
eif daje Gracovia, Zastawniak, Kubin- 
ski, Kałuża, Gimtel. Cracovia ma grać 
z LKS-em, jednak wobec zabrania jej 
czterech graczy, mecz zostanie przeło- 
żomy. Pogoń daje tylko Wacka Ku- 
chara. 

W końcu zaznaczyć należy, że z 
powodu meczn piistwowego odwoła- 
ne zostało spotkanie Polonja --Pogoń, 
które miało się odbyć również w War- 
szawie. 

$ e e 
CZARNI-BASMONEA. 

Spotkamie tych lokalnych rywali 
wywołało zrozumiałe  zaciekawienie 
w sportowych kołach naszego mia- 
sta, Czarni znajdują się obecnie w doe 
skomalej formie, czego dowodem o- 
stadnie sukcesy przeciw Turystom i 
Warszawiance, a zapewne dążyć bę- 
dą do zdobycia. dalszych cennych pun 
któw. Z drugiej strony i Hasmonea 
wspaniałem zwycięstwem nad buda- 
pesztłeńskim Vasasem dowiodła swej 
dobrej formy, a po ostatniem niepowo* 
dzeniu w Łodzi zechce niewątpliwie 
zrehabilitować się w oczach swych 
sympatyków. liczyć się więc należy 
z piękną, a pełną emocji grą, do któ- 
rej obie drużyny wystąpią w pełnych, 
reprezeniacyjnych składach. Zawody 
odbędą się na boisku ZKS, Hasmonsa 
za rogatką Łyczakowską w czwartek, 
7-go bm., o godz. 17.80 popołudniu. 


Poprzedzą zawody o mistrzostwo kl. 
A. Sparta-Hasmonea Ib o .godzinie 
15.30 pop. 


Przedsprzedaż biletów po cenach 
znacznie zniżonych odbywa się u p. 
Barala, ut. Halicka 16, w cukierniach 
„Iwonka“ Sykstuska 3 i „Wenus“ ul. 
Krakowska 5. 


* ¢ o 
EH tW jr 
Saigo Szorawe  młoCZICZY 

Lwów, 6 czerwca. 

Jak na Zachodzie „tek i u nas stanowi 

dziś wychowanie fizyczne młodego poko- 
lenia — poważną troskę oświeconega spo- 
łeczeństwa, a zwłaszcza Państwa, które w 
tym celu tworzy odpowiednie instytucje. 
Wladze szkolne również poświęcają spra- 
wie tej baczną uwagę: wychowanie fizycz- 
ne zajmuje coraz poważniejsze miejsca 
wśród przedmiotów nauki szkolnej. 
. Ogół społeczeństwa jednak najczęściej 
jeszcze nie uświadamia sobie w dostatecz» 
nej mierze doniosłości zagadnienia i za- 
chownije się obojętnie. Galem przełamania 
tej obojętności, zainteresowania szerokich 
mas troską o tężyznę mlodego pokolenia, 
wladze szkolne wprowadzają Święło spor- 
towe młodzieży szkolnej, 10 bm. takie 
„święło* będzie obchodziła młodzież 
lwowskich szkół powsz, 

Nic walpimy, że wszyscy uznający 
wartość należytej sprawnści fizycznej dzia 
twy, wszyscy rodzice oraz szerokie słery 
Wawa, pogpieszą w dniu tym na boisko 
„Sokoła-Macierzy", by przypałrzyć się 
ćwiczeniom, grom, zabawom, pląso!tn, roz- 
grywkom itp, przyszłych obrońców lego 
grodu. 
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KRONIKA 


Czerwca 
f Sroda 
Norberta, Marji F. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA, 
Lumma: zacńsz 

TEATR WIELKI: 

Środa, 6, bm. „Rycerskość wieśnia- 
cza“ i „Pajace“, ostat. wyst. Hałynń- 
skiego. 

Czwartek, 7. bm. „Niezłarana Żoną”. 

Piątek, 8. pm. „Dama Pikową”, gość. 
wyst. 1. Dygasa, 

Sobota, 9. bm, o 8 popol. „Kościuszkę 
pod Racławicami". 

Sobota, 9. bm., a 7.30 wiecz. „Cyrulik 
Sewilski*, gość. wyst. S. Rotowskiej i Z. 
Dolnickiego., 


TEATR NOWOŚCI: 


Środa, 6, bm. „Mładość w maju“ (50 
proc. zniżki). 
Czwartek, 7. bm, „Pagąnini”. 
Piątek, 8. bm. „Młodość w maju“ (50 
proc. zniżki). 
Sobota, 9. bm. „Dolly“ — premjera. 
xk 


Teatr Wielki. Dziś wystąpi po raz o- 
statni przed wyjazdęm za granicę świet- 
ny tenor Michał Hołyński, który pożegna 
sią z lwowską publicznością doskonałą 
swoją kreacją w ,„„Pajacach* Leoncavalla, 
w partji Gania. Neddę śpiewa p. Okoń- 
ska, Tonia p. Krugłowski, Beppa p. Ostro 
wski, Silvia p. Płoński. Przedstawienie 
rozpocznie prześliczna opera Masca- 
gui'ego „Rycerskość wieśniacza”, z pp. 
Platówną, Okońską, | Szymanówiezem, 
Płońskim i Ostrowską. Obie opery pod 
kierunkiem muzycznym kapelmistrza Jó- 
zefa Lehrerą. — Jutro w czwartek, 7. bra 
Świetna komedja Maugham'a .Niezłomna 
Żona”, ciesząca się nadzwyczajnem po 
wodzeniem i stale wypełniająca po brze- 
gi salę teatru. 

Najbliższa premjera drąmalyczna w 
Teatrze Wielkim. Będzie nią giosny poc 
mat dramatyczny Edmunda  Rostanda 
„Daleka  Księżniezka*. Ten przepiękny 
dramat egzotyczno-romantyczuy, wysnu. 
ty z legendarnych dziejów średniowiecza, 
„posiada wszystkie najcenniejsze walory 
"twórczości autora „Cyrana de Bergerac“ 
i „Orlęcia”. Jest to błękitna. rozzłacona 
słońcem Południa wizja błędnych ryce- 
rzy-trubadurów, żeglujących no morzach 
dalekich, z nieukojoną tęsknotą w duszy 
zą nieosiągalnym Ideałem, wcieląnym w 
nieznana, cudną kobietę, mieszkankę i 
władczynię grodów słonecznych. Ten 
wspaniały poemat miłosąy, n gorącym 
kołorycie i mistrzawskiej konstrukcji, o 
nieporównanie barwnej i oryginalnej 
akcji drąmatycznej. daje wspaniale pole 
do popisu  inseenizatorowi i artystom. 
„Daleka Ksieżniczką* ukaże się na sce 
nie Teatru Wielkiego już w przyszłym ty 
godnin, w dohorowej reprezentacji arty- 
stycznej — pod reżyserją p. Strachockie. 
go — z piękną muzyką, specjalnie stwo- 
rzoną przez jednego z naszych młodych, 
wybitnie utalentowanych, kompozytorów. 
Postać tytułową dramatu kreować będzie 
znana dobrze I wowianom, świetna arty 
stka. Anna Zielińska, mająca wyjątkowe 
wprost warunki do tej niezwykle odpo- 
wiedzialnej roli. Rzecz ukaże się w no- 
wych, wspaniałych dekoracjach i kostju- 
mach, 

Sydonja Rotowska, wvbitnie utalento. 
wana śpiewaczka koloraturawa, wystąpi 
— obok Zenana Dolnickiego — w sobotę 
9. bm. w „Cyruliku Sewilękim" Rossi. 
ni'egoa. 

Teatr Nowości. Dwa astątnie przedsta. 
wienia „Młodaść w majų“, pięknej, melo- 
dyjnej operetki Leona Falla, odbędą się 
dziś i w piatok po cenach do połowy zni- 
żonych (50 proc.) Również no raz ostatni 
grana będzie jutro w czwartek wieczo- 
rem prześliczna operetka Fr. Lehara „Pa 
ganini“, w której jeszcze raz jeden wy- 
stapi gościnnie świetny odtwórca  partji 
tytułowej. p. Zygmunt Malinowski, arty. 
sta Operetki poznańskiej. 

„Polly“, najnowsza operetka Hugona 
Hirscha — libretto w niezwykle dowcip- 
nym przekładzie Toma — ukaże się w so 
bote, 9. hm., pod reżyserją p. Kuligow- 
skiego. 

xe 

Koncert Tow. Śniewaczych. R bm. o 
f-mej wieez odbędzie się w sali Polsk. 
Tow. Muzycznego Wielki Koncert wzzwst- 
kich lwowskich Towe Spiewączych. Szcze 
Hóły w afiszach i programach. Bilety po 


| 
| 


| 


„GAZETA POPANNA* z dmia 7. czerwca 1928 


Przygotowania do Kongresu 


Eucharystycznego we Lwowie. 
KONPERENOJA PRASOWA W KANCELARII KATEDRALNEJ. 


Lwów, 6. czerweal 

—) Wczoraj po południu odbyła 
się w kancsiarji katedralnej przy pl. 
Kapitulnym | prasowa, u- 
rządzona staraniem Prezydjam Kon- 
gresu Emcharystycmego, mapmceogo stę 
adlbyć w najblizszych dniach we 
Lwowie. Z ramienia Prezydjum Kon- 
gresu uczesiniczyli w konferencji: ks. 
kan. Dziurzyńaki i ks. prof. gupowski, 
Z ramienia pragy przybyli: preges 
Tow. Dziennikarzy Palskich, redaktor 
Laskpowaniceki, wiceprezes Tew. Ka- 
charski oraz reprezentanci wonygłkich 
psm. 

Konferencją zagai! ks. kan. Dau- 
rzyński, który imieniem Prezydjum 
Kongresu prosił o poparcie przez pra- 
sę zamierzeń Prezydjum, poczem Ø- 


WAM pożar W | 


mówił obszernie poczynione przygało- 
wania, majace na ceiu ułatwianie po- 
byta tysiącznym rzesrom, która ma 
ton kongray do naszęgo miasta prey- 
będą. Pomiesczania yczygotowano w 


przez eqłanków komitetu sprzedawane, 
a dochód przeansmaony jest ma oele 
dobroczynne. Pod koniec kantereneji 


twowęńkiej mryrzakł ak najydatniej- 


szą pomogę dla Prezydjam Kangrem, 
prosząc maurazem o przyisyłanie co- 
dziannego materjału informacyjnego 
wprust do każdej z redakcyj. 


fabryce przemyskiej 


SPŁONĘŁY TRZY BUDYNKI WRAZ Z 3 WAGONAMI PARKIETÓW. 


— POD- 


GZAS AKCJI RATUNKOWEJ BY ŁY NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. 


„Ou nuszegoe korespomdenta.; 


Przemyśl, 5. czerwca. 

Dzisiejszej nacy wybuchł tutaj groźny 
pożar w tartaku i fabryce parkietów Mir 
chała Bystrzyckiege przy ul. Strychar- 
skiej. Qgień powstał w kotłowni i objął 
sozieęgłe zahudowania. Zupelnemnu «nigz- 
czeniu uległa kotłownia, bala maszyn, 
uraz suszarnia, zawierająca 8 wagony 
gotowych parkietów. Nad uratowanie 


3i2 


zł. wcześniej w firmie Seylartha 
przy ut. Akademickiej. 


x 
REPERTUAR K(NOTEATRÓW: 

APOLLO: „Milość i krew“ (z cyklu 
Największa parada świala). 

AVENUE: „Bunt Kruź i Żelaza”. 

BAJKA: „Sześć tygodni wśród ąpa- 
szów”, 

CASINO: „Symfonie zmysłów". 

CHIMERA: „Hrabia Luksenhurg". 

FATAMORGANA: „Buron cygański". 

KOPERNIK: „Tajemnica zaułków 
Londynu {l'an X)“. 

LEW: „Wieża imiłości” (on Juan). 

MARYSIENKĄ: „Tajemnica zaułków 
Londynu (Pan X)*. 

PALAGE: „ama w tygrysim płaszczu”. 

PASAŻ: „Sześć tygodni wśród apa: 
szów". 

UCIECHA: „Niemy Oskarżyciel*, 

x 


Bratnia Pomoc Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie urządza we czwat- 
tek 7. bm. o godz, 12 w południe Pors- 
nek kinowy w kinie „Pasaż“, na którym 
wyświelionym będzie film pt. „Książe 
ulicy“, dramat w 10 aktach, Dochód prze 
anaczony na budowę Domu legjanową 
strzeleckiego. 


WPISY 
i zgłoszenia do pryw. Sominariom Nan- 
czyciełskiege IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
WE LWOWIE (z prawem fublicznośc.) na 
kurs I i wyższe przyjmuje Dyrekcja co- 
dziennie od godz. 9—1, ulica DĘUGOSZA 
L. 9. 42015 
T pz 

NOWY REKORD „AEROLOTU". 

Występująca w miesiącu maly z wiel- 
kiem powodzeniem w Paryskiem „Moulin 
Rqugo* siawną gwiazdą kabaretowa „Sire- 
neltia” otrzymała na wiesiąc czerwiec kon- 
traki do Kabaretu i Baru „Warszawa“ wę 
Lwowie, £ powndu opóźnionego nadejścia 
pozwolenia wjazdu do Polsk, nie magha 
wspomniana artystka koleją na cząs przy- 
być na premjerę. Chcąc swajej Dyrekcji za- 
oszczędzić nieprzyjemupści, wynajęła spe- 
cjalnie aeroplan, który, mimo iż do rospo- 
częcia programu pozesławalo zaledwie 11 
godzin, przywiózł p. Suenettę na czas do 
Lwowa -= tak, że zdałała z wielkiem po: 
woadzeniera wziąć udzia] w premajerze, 

Procesja euycharystłycząo W urocz 
stość „Bożego Ciała" wyruszy z Bazyliki 
metrop. łac. o godz. 8,45, po Mszy św. 


| 
| 


drugiej suszarni również zapelnionej par 


kietami do tej pory pracuje straż pożar- | 


ną ora: wojsko. W czasie akcji rałunko- 
wej kilku strażęków odniosło ciężkie po: 
parzenie, a jednega musiano odwieść do 
szpitala powszechnego. Szkoda jesi je- 


szcze nie ustalona, sięga ona wielu tysię- 
cy dolarówę 


pontyfikalnej, któru się rozpocznie o 8 
rano. W wigilję i. zn. wę środę, w dzień 
Święta i przez całą oktawę o godz. 4 po- 
popol. nieszpory łąg. z wystawieniem 
Najśw. Sakr., nieszpory polskie, procesja. 
W czągie oktawy cądziennie a A rano, 
będzie ndprawiana msza św. ŚpięwaRa 
z wystawieniem Najśw. Sakramentu i 
procesją. 

Zarząd Obwadowy Funduszu Bezro. 
bocia podaje do wiadomości, że najwyż- 
sza normą dziennego zarobku stanowiąca 
podstawe do obliezęuia wkłudck za to: 
botników fizycznych do Funduszu Bez- 
robucią zosłała z dniem 31. maja by. pod- 
wyższona ze złotych P.$ na złotych 7.50. 
Zakłady obowiąząne qo wkładek winby 
zatem już za trzy ostatnie dni tygodnia 
od 28. IV. do 2. VI. obliczyć i opłacić 
wkładki z uwzględnieniem tej podwyżki. 

XVII. Posiedzenie referątowe K. L. 
P, Tow. Zaotechnicznegą odbędzie się we 
srodę 6. bm. o godz. 17, w sali Zakładu 
Hodowli Ogólnej (Kochanowskiego 61.) 
Referat wygłosi  Miehął Holländer pt. 
„Koń huculski*, Goście miłe widziani. 


Zebranie Organizacyjne Związku Pra- 
ty obywatelskiej Kobiet odhędzie się w 
sali ratuszowej w niedzielę 10. bn. a g. 
il. Porządek dzienny: 1) Współdziałanie 
społeczeństwa z rządem i sejmem refe- 
ruje posłanka Marją Jaworską. 2) Statut 
i regulamin Zw. Pr. Ob. Kob., referuje 
Zofja Kamińska. $) Dyskusja. 

Uroczyste wapóląa zebranie Delegatów 
Tow. Gospodarskiego i Malopolskiego Tow. 
Rolniczego odbędzie się dla zadokumento- 
wania doniosłego dla rolnictwa Malopolski 
faktu, połączenia się ich w jedną organi- 
zeci, 9 bm. w auli Uniw. (ul. Mąrszałkow- 
Skaj. 

f—) Włamania I kradzieże. Marja Śli- 
wińska, zam. Głęboka 15., doniosła wczp- 
raj policji, że nieznam; sprawca dostał 
się do jej przedpokoju i skradł płaszcz 
wartości 800 zł. — Na szkodę Anny Jed- 
naróg, dezorczyni domu przy ul. Piekar- 
skiej 45., skradziona wczoraj garderobę 
i bieliznę wartości 600 zł. 

(--) Aresztowanie dwóch kieszonkow- 
ców. Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Eugenjusza Białowąsa i Alek- 
sandra Hawryszowa zą nsiiowaną kra- 
dzież kieszonkową na szkodę urzędnika 
kuratorjum p. Włodz. Altyńskiago. 


Nowy powód do rozwodu. Przed 
kilku dniami odbył się proces Toz- 
wodowy małżeństwa ze sfer inie: 


m mn A EO PCE AAA Z A 7 WÓZ WAZA HE ZA 
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ligencji. Jako powódka wystąpiła 
małżonka, która za powód rozwo- 
du podała fakt, iż małżonek jej nie 
chciał z nią nigdy uczęszczać do 
kabaretu. W toku procesu doszła 
do skutku ugoda, treścią której 
zaskarżony małżonek zobowiązał 
się przynajmniej 2 razy w mięsią- 
cu udać się ze swsją małżonką do 
kabaretu Kawiarni „Warszawa“. 
PE SZĄ 


Prywatny Zakład naukowy im. H. Jor- 
dana we Lwowie (ul. św. Mikoleja 16., 
ret nr. 14—86 i ul. Sobieszczyzny 1. 15, 
tel. nr. 60) przyjmuje na rok 1928/20 wni: 
sy uczniów do szkoly pewszechnej i do 
gimuązjuea humanistyeznego od 1. ozerw- 
ca br. od godz. 13 do 14. Przy Zakładzie 
mieści się imiermat. — 4414-10 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu £ nigóy 
niezawodzącemu sercu Czytelników um- 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieśłniku lwowskim, matką legjonisty 
i obrońcy Lwowa, ztóry zmar z odniesie- 
nych ran == zmajdującą się obecnie w «bli 
czu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupelnig najdrobniejszej nawet kwoty niw 
jest w możności z4pracować. Datki przyj 
muje Administracja dla „Matki abrońcy 
Lwowa * 

p 


Z kraja 


Cenir. Tow. Rolnicze w Warszawie 
urządza 22. i 35. bm. zjazd polskich ho- 
dowców zwierząt użytkowych poświęco- 
ny uajważniejszym zagadnieniom z za- 
kresu metod pracy organizacji polskiej 
hodowli. 

W koszarach Policji Pańatwowai przy 
ul. Krochmalnej w Warszawie odbyła sią 
uroczystość otwarcia nowego kursu ofi- 
ecwskiago P. P. W uroczystości wziął udziąi 
główny komendant P. P. pulk. Maleszywsk |. 

Na II. Międzynar. kongres teatralny 
w Paryżu, który odbędzie się w czasie 
między 18. a 28. bm, prócz dełcegatóry 
ZASPu wyjeżdżają p. Szyfman, Lenn 
Śchiller i Boy-Żeleński. 

mmm 


Wyższiść samolotu nad 


Lwów, w czerwcu. 

(e) „Times“ z 14. lipca 1842 r. dono- 
sił że w r. 184i liczba przewiezionych 
pasążerów ną 8 angielskich Jinjach kalr- 
jowych wynosiła 10.508 osób, odległość 
zaś przebyta przez pociągi wynosiła 
3,562.338 mil amg. W czasie tym ofiara 
wypadków kolejowych padło 56 pasaże- 
rów, » których 32 poniosła Śmierć. 

Ciekawe jest porównanie z terni cy- 
frami statystyki komunikacji powietrznej 
w Polsce. W r. 1927 samoloty Polskiej 
Linji Lotniczej  „Aeralot*  przewiozły 
8.160 pasażęrów I około 300.000 kg. iv- 
warów, przelatując przestrzeń przeszło 
1 milj. kilometrów, przyczem nie zosłaż 
poszkodowany ani jeden pasażer, ani też 
żadną przesyłka towarewa nic została 
nszkodzona, 


a Tapes 
Dzielna Carmen. 


N. Jork w czerwcu. 

(oj Aby dowieść, że kobieta może 
wyjść zwycięsko z próby, przed którą 
niejejen mężczyzna cofnąłby się odrazu, 
nowojorska ópiewaszka operową, Car- 
raea Reggio, mająca lat 38, w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt, weszła pò scho- 
cach na szczyt znanego drąpacza niebą, 
mającego „tylko“ sześćdziesiąt piąłer. | 

Go najciekawsze, że dokonała tego 
przedsięwzięcia w ciągu trzynastu minut, 
mimo, że trzebu było przebyć 1368 stop- 
ni, budynek bowiem mierzy 264 metry 
wysokości. 

Pytąna przez reporterów śpiewaczka 
oświadczyła, że wogóle świczy się wa 
węhądzenia ng schody, pązałem zaś co. 
dziennie robi na piechołę oKkało ośmiu 
kilometrów. 


pei 
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Życie gospodarcze, 


„GAZETĄ PORANNA” z dnia 7. czerwca 1928. 


Początek zjednoczenia 
przemysłu meta'urgicznego w Polsce. 
Fuzja zakładów L. Zielenewsii i Fltznar-Gamqer. 


Lwów, 6. czerwca. 

(xy) Właśnie w chwili, gdy zaklady fa- 
bryczne p. T. L. Zieleniewski w Krakowie, 
Sanoim i Lwowie S. A, przygotowują się 
do święcenia 125-tej rocznicy założenia 
zaczątku firmy, dokonać się ma połączenie 
jej z drugiem wielkiem przedsiębiorstwem 
metalurgicznem, ze Ską Akc. Budowy Ko- 
tłów i Maszyn W. Fifmner i K. Gamper w 
Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej.  Ziedno- 
czone fabryki, zatrudniające lącznie prze- 
szło pięciotysiączng armją pracowników, 
staia się największem w Polsce, a już na 
saropejską skalę zakrojonem przedsiębior- 
siwem przetwórczem mełalurgicznem, któ- 
re może nie lękać się porównania z wiel- 
kiemi tego rodzaju fabrykami w Uuprzemy- 
słowionych krajach za granicą. 

Zespolenie tych dwu potężnych przed- 
siębiorstw fabrycznych polskich w jedną 
całość (przyczem Ska Ake. Zieleniewski 
występuje jako przejmuiąca, e. Ska Fitzner- 
(amper jako przejęta), jest zdarzeniem do- 
miosłem, które może i powinno zammtereso- 
wać opinję publiczną. 

Aby należycie zdać sobie sprawę Z 
nympłomałtycznago znaczenia faktu tej fu- 
zji w życiu gospodarczem Polski, przyj- 
rzyjmy się naprzód historji rozwoju obu 
wspomnianych przedsiębiorstw, która stano 
wi ważną część historji przemysłu polskie” 
go w Małepolsce oraz b. Królestwie Pol- 
skiem, 


Początek fimmy sięga roku 1804, a twór- 
cą jej był Antoni Zieleniewski, kowal, wla- 
ścicie! kuźni przy ul. wówczas Różanej, 
późmiej św. Tomasza nazwanej w Kruko- 
wie. Kuźnie po ojcu objął jeden z symów, 
Ludwik Zieleniewski i zamienił ją na za- 
kład dla wyrobu wozów i powozów i prze- 
miósł na ul. św. Marka W r. 1851 usia- 
wiono w tymże zakładzie pierwszą w Kra- 
kowie maszynę parową do ipapędu maszyn 
roboczych. 

W r. 1857 Ludwik Zieleniewski założy! 
pierwszą w Małopolsce odlewnię żelaza. 
W r. 1860 wykonano w tej fubryce pierw- 
szy kocioł parowy, w następnym roku zbu- 
dowano pierwszą maszynę parową. W T. 
1881 wykonano pierwszą konstrukcję mo- 
Stową, pod osobistym kierunkiem właści- 
ciela, przy pomocy personalu z samych Fo- 
leków złożonego. 

Pionier przemysitywww Małopolsce, czło- 
wiek niezwykłej miary, Ludwik Zieleniew- 
ski zmarł w r. 1885, Przez półwiekową 
swoją pracę stworzył mocne podwaliny 
pod dalszy rozwój zakładów fabrycznych. 
których kierownictwo objgli synowie Leon 
i Bdmumd Zieleniewscy, pierwszy w dziale 
handlowym, drugi technicznym. W r. 1886 
pożar zmiszczył zakłady przy ul. św. Mav- 
ka, Wskutek czego przeniesiono je w tym- 
że roku na parcele przy ul. Krowoderskiej, 
gdzie od r. 1871 mieściła się odlewnia. W 
chwili przeniesienia fabryki, personal u- 
rzędniczy liczył osób 7, robotników było 
34 — a więc była to jeszcze mała, prowin= 
cjonalna fabryka. 

Znakomity fachowiec, człowiek miepo- 
żytej energji i pracy, Edmund Zielerriew- 
ski w ciągu 20-tu lat tak rozwinął produk- 
cję, że okazała się potrzeba rozszerzenia 
podstaw finansowych przedsiębiorstwa. 
Dokonamo tej przemiany, zamieniając do- 
tychczasową rodzinną spółkę na Towarzy- 
stwo Akcyjne z kapitalem 1,500.000 koron. 
(Pierwsze posiedzenie Rady nadzorczej od- 
było się w dniu 10 listopada 1906 r.). Za- 
czem nowa Ska Ake. nabyła nad brzegiem 
Wisly od magistratu krakowskiego znaczną 
parcelę i rozpoczęła z wiosną 1907 budowę 
nowej fabryki, odpowiadającej mowocze- 
snym wymogom produkcji. 

Odtąd rozwój firmy postępuje szybko. 
Przez nabycie w r. 1918 zakładów fabry- 
cznych ks. Lubomirskiego, firma zajmuje 
placówkę ważną na wschodzie 
Małopolski, we Lwowie. Z kolei, w tym 
samym roku kapitał akcyjny podwyższony 
zostal do 2,500.000 koron i przeprowadzo- 
na fuzja z fabryką wagonów w Sanoku. 
Firma przybrala nazwe: „Fabryki ma- 
szyn i wagonów L. Zieleniewski w Krako- 
wie. Lwowie i Sanoku Tow. ake“, 

Wyczerpany pracą, przedwcześnie, jesz- 
cze w sile wieku (w czerwcu 1919 r.) zmarł 
Edmund Zieleniewski, drugi wielki budo. 
wniczy i założyciel firmy. 

W, najtrudniejszym momencie w chwi- 


w stolicy, 


li tworzenia się Państwa Polskiego, gdy ŻY” 
cie gospodarcze dalekie było -od stabiliza- 
cj, na czele przedsiębiorstwa w r. 1920 
stanął Antoni Lewalski, nowy naczelny dy- 
rektor, który rozważnie spokojnie a energi- 
cznie szczęśliwą ręką poprowadził dalej 
dzieło rozbudowy i mietylko uchronił firmę 
przed niebezpieczeństwami grożącemi wsku 
tek inflacji, dewaluacji i nieskonsolidowa- 
nych stosunków, ale stopniowo, nader szczę 
śliwie pomyślanemi transakcjami, dążąc 
systematycznie do racjenalizacji produkcji 
i stawiając sobie coraz większe zadania, 
rozwinął przedsiębiorstwo tak znacznie 
że dziś, w skomsolidowanej Polsce, zajęło 
przodujące miejsce w przetwórczym prze- 
myśle metalurgicznym, chlubnie świad- 
cząc o polskiej przedsiębiorczości przemy- 
słowej i umiejętności gospodarowania- 
Wszedł w ściślejszy krąg interesów ze 
apółką akc. Friedenshuetie na G. Ślasku. 
Skutkiem dowolnej zmiany programu mi- 
nisterstwa kolei, fabryki w Ostrowiu i Sa- 
noku były mocno zagrożone. Mimo to, dzię 
ki dobrej gospodarce. brudności finansowe 
zostały pokonane, a nabyta fabryka „„We- 
gon“ w Ostrowiu, zostala w r. 1926 odstą- 
piona Skarbowi Państwa i w ten sposób 
nastapilo zlikwidowanie umowy o dosta- 
wę wagonów, Stłóre atanowiła podstawę 
egzystencji tej fabryki, a której to umowy 
rząd nie był w możności dopełnić, Nato- 
miast nabyto wszystkie udziały Górno- 
śląskiego Towarzystwa dla budowy rar w 
Tarnowskich Górach, celem umożliwieniu 
spółce dostawy przewodów  wysokopręż- 
nych. Uzyskanie kredytów zagranicznych 
pozwoliło fimnie utrzymać produkcję w ca- 
łoj pelni i podejmować potrzebne inwe- 
stycje, w celu modernizowania produkujt. 


ZAC 0, 


i Bujdy 


| 
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WARUNKI PRZEJĘCIA. y 

Wniosek w sprawie fuzji fabryk L. Zie- 
leniewski z fabrykami Fitzner-Gamper 
przedłożony będzie Walnemu zebwaniu ak- 
cjonarjuszów Ski Akc. Zicleniewski, które 
odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 4-tej 
popol. w Izbie Handlowej w Krakowie. 
Przejęcie fabryk Fitzner-Garaper nastąpi na 
zasadzie wydania jednej akcji Spółki prze]- 
mującej wartości nominalnej zł. 100 w za- 
mian za każde 250 akcyj zwykłych wzgle- 
dnie 200 akcyj uprzyw. Ski przejęte;. Na- 
byte będą także wszystkie udziały Ski Z 
ogr. odp. W. Fitzner w Siemianowicach. 

Kapitał akcyjny Ski Zieleniewski wy- 
nosił 7500.000 zł., Ski Fitener-Gamper 
7,000.000 zł. Po fuzji kapitał akcyjny ZJe- 
dnoczonych zakładów wyniesie 11,500.000 
złotych. 

Na całość (koncern) przedsiębiorstwa 
składają się następujące fabryki: 

1) Fabryka maszyn w Krakowie na 
Grzepórzkach nad Wisłą (wraz ze stocznią 
pochyłą dla budowy statków). 

2) Fabryka wzgonów w Sanoku. 

3) Fabryka maszyn i odlewnia we I:wo- 
wie- 

4) Fabryka rur w Tarnowskich Górach. 

5) Fabryka kołłów parowych w So 
SNOWCH: 

i 6) Fabryka maszyn w Dąbrowie Gór- 
niczej. 

7) Fabryka kotłów I spawalnia rur w 
Siemianowicach. R 

W ten sposób dzielnice Małopolski 1 
Górnego Śląska łączą się w wspólnej pracy 
ż b. Kongresówką; następuje niejako waiti- 
kacja przemysłowa Rzplitej. Że to następuje 
pod wpływem i pod egidą Krakowa, jest 
faktem znamiennym. W Krakowie będzie 
leż centralny zarząd zjednoczonych zakła- 
dów których nazwa firmowa brzmi obecnie: 

„Zjednoczona Fabryki Maszyn, Kotłów 
i Wagonów L. Zieleniewski, Fitzner-Gam- 
per”. 

Fakt fuzji słanowi począłek nowej ery 
w rozwoju zjednoczonych zakładów — i 
znaczy zarazem nowy etap w rozwoju 
przemysłu mełalurgicznego w Polsce. 


„zatrutym les'e”. 


FANTASTYCZNE WIEŚCI NA TLE 


KONKURENCYJNEJ WALKI 


O LET NIKÓW. 


(Od naszego 
Łódź, w czerwcu. 
(e) Na skutek alarmujących arty- 
kułów w prasie łódzkiej o rzekomem 
zatruciu lasów w okolicach Wi- 
śniowej Góry gminy Brójce powiatu 
Łódzkiego i wynikającego stąd nie- 
bezpieczeństwa dla zdrowia miesz- 
kańców, została wydelegowana 
przez starostwo łódzkie specjalna 
komisja w celu zbadania źródeł tych 
pogłosek. 
Po szczegółowem zbadaniu la- 
sów, skonstałowano, że drzewostan 


korespondenta). 


nie spostrzeżono żadnych śladów 
chorób roślinnych, które mogłyby 
się przyczynić do obniżenia zdrowo- 
ności terenu. 

Natomiast w drodze policyjnego 
wywiadu stwierdzono, że pogłoski 
powstały na tle konkurencyjnego 
ubiegania się e letników przez po- 


szczególne jednostki, posiadające 
wille w innych miejscowościach 


lelniskowych. 
Celem uspokojenia ludności miej 
stowej, wśród której powstał nie- 


sosnowy wskazany przez letników, | opisany popłoch, wynik: badania 
jako rzekome siedlisko chorób, oka- | podano mieszkańcom do wiado- 
zał się zupelnie zdrowy, przyczem | mości. 

UD o asinictetiw nati na 


Z życia prowincji. 


Kronika jarosiawska, 


(Od naszego korespondenta.) 


Jarosław, w czerwcu. 

Prołostacyjny wice kupiecki przeciwko 
nadmiernemu obeiążeniu podatkiem obro- 
towytn, odbył się w szczułnie przepelnin- 
nej sali „Jad Chacuzim. Urządzony został 
staraniem Stowarzyszenia  kupieckiego. 
Wiec zagaił p. Ozjasz Polascher, który w 
ściśle rzeczowem przemówieniu podniósł 
istotne momenty natury fiskalnej, będące 
bolączką szerokich sfer kupieckich. Po wy 
braniu prezydjum wiecu, w skład którego 
weszli pp: adw. dr. Józoź Dciches, dr, 
tossberger, Połaschor O. Salik Maks. 
Stabl, Drezner, glówny referat wygłosił 
poseł Karol Eisenstein. Poczem przez akla- 
mację uchwalono odpowiednio zredagowa- 
ne rezolucje. Podniesiono w nich, że pro- 
centa i kary od podatku obrotowego wyno- 
szą więcej aniżeli cały podatek gruntowy, 
który nie oplaca nawet budžetu minister- 
stwa rolnictwa, 

Uroczystość 25-lacia Towarzystwa Mn- 
rycznego im. Uhopina, Staraniem i z imi- 
cjatywy aptekarza. p. Feliksa Wojciachow- 


-— M 


skiego, prezesa Tow. Muzycznego, udbyło 
się onegdaj zebranie, na którem omawia- 
no program uroczystości 25-lecia, łącznie 
z zasłużoną 25-lethią pracą p. drowej Tu- 
rzańskiej, Szczegółowe sprawozdanie za- 
podam po odbyciu uroczystości 

Kurs dramatyczny dla nauczyciełstwa. 
Dzięki staraniom inspektora szkolnego P- 
Bema. odbędzie się w pierwszych dniach 
czenyca kilkudniowy kws dramatyczny 
dla nauczycielstwa tut. powiatu, którego 
główitym celem jest przygotowanie przy- 
szłych kierowników scen oświatowych na 
wsi. 

Święto eportowe młodzieży szkół śre- 
dnich odbędzie się 6 bm. Uroczystość skła 
dać się będzie z zawodów lekkoatletycz- 
nych popol, zaś odbędą się ćwiczenia pò- 
pisowe zbiorowe przy akompanjamencie 
muzyk popisy, biegi rozstawne i toz- 
grywki. 

Marca szeferskie w mieście przybieva-, 
ja na silę. Nie masz prawie dnia, aby kro- 
nika policyjna nia notowała przejechania. 


| 
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Opinga publiczna za naszem pośrednie" 
twem zwraca się z kategorycznym apelem 
do nowego komendania powiatowego P. P. 
komisarza Strończaka, który mimo krót- 
kiego pobytu, potrafił ująć w karby roz- 
pasang hydrę tajnego nierządu — przez co 
zyskał uznanie społeczeństwa — aby przez 
bezwzględne zarządzenia położył kres ka- 
rygodnym harcom szoferskim w mieście, 
którzy całą siłą pary pędzą nawet przez 
główme ulice miasta. 

Krwawy napad. Do przebywających 
1 bm. w jedne: z tut. restauracyj Francisz- 
ka Kurpiele, plutonowego z 39 pp. i Jana 
Skibiaką z Muniny, przystąpił znany na 
bruku tutejszym Antoni Cwynar i bez po- 
wodu strącił im piwo, a następnie nożem 
ciężko zranił, Ciężko rannych odstawiono 
do szpitala powszechnego, Cwynara zaś 
policja aresztowała. 


GIEŁDY. 


zzz 
ulLAUA ZBOŻOWA, 
Lwów, 6. czerwca. 
„ W. obrocie giełdowym żyto, owies i 
jęczmień na przeszło 200 ton. 

Żyto spadło w cenie z powodu obfitej 
podaży przy bardzo słabym popycie. 
Owies i otręby żytnie podrożały. 

Hreczka i mąka potaniały. 
sytuacja bez zmiany. 

Tendencja na ogół zniżkowa. Usposo- 
bienie spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
700 gr. 56.00—57.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 730—740 gr. 54.25--55.25, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 48.75—- 
48.50, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 48.50-44.50, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 40.00—41.00, Jęcz. 
mień  małopol. pastewny 500-510 gr. 
35.25—-36.25, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 43.50—44.50, Kuknrudza rumuń. 
ska 40.00-49.50, Ziemniaki przemysłowe 
00.00—00.06. Fasola biała. 65.50-—70.00, 
Fasola kołorowa 46.00--50.00, Fasola kra 
su 60.00-—65.00, Groch 34 Victoria 63.00 
—-68.00, Groch polny 52.00-—57.00, Bobik 
40.00—41,00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00-—00.00, Wyka 32.00—35.00, Siz- 
no słodkie Kraj. prasowane 14.00-15.00, 
Słoma prasowana 5.00—5.25, Hecczka 
19.75—651.25, Len 71.25-—73.25, Łubin niv- 
bieski 23.00—24.00, Rzepak ożimy ex 
1927 71.00—75.00, Mąka pszenna 40 pror. 
91.50—82.50, Mąka pszenna 50 pre. 81.00 
—82.00, Mąka żytnia 65 pre. 75.00—-76.00, 
Grysik kukurudziany 67.00—70.00, Maku 
kukurudziana 49.00-51.00, Otręby żytnie 
netto bez worka 30.50—-31.50, Otręby 
pszenne netto bez worka 28.75—-29.25 Ka 
szą hreczana 50 proc. calówsk 50 proc. 
połówez 91.00—83.00, Kasza jagł. 91.50— 
93.50, Kasza jęczmienna 67.50—6950, Pe 
cak 67.00—88.00, Proso krajowe 49.00-- 
50.00, Makuchy lniane 49.00—50.00, Ko: 
niczyna czerw. krajowa naturałna 190.00 
—220.00, Mak nieb. 140.00--120.00, Mak 
siwy 75.00—100.00. Worki jutowe wyr. 
Stradom. Warta 1.55-—1.60, Częstocho- 
wianka 75 kg. za sztukę 1,65—1.70, Wo 
kt używane dobre za sztukę 1.25— 1.30. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszewe, 5. czerwca. (Tel. G. P) 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 193, 
Bank Zachodni 36, Bank Zw. Sp. Zar. 90 
i pół. Spiess 162 i pół, Siła i świalło 150, 
Warsz. cukier 71 i pół, Firlej 65 i pół, 
Łazy 8. Wysoka 170, Węgiel 103, Nobel 
35 i ćwierć, Lilpop Rau 39 i pół, Modrze- 
jów 49, Norblin 230, Ostrowiec A 135, B 
121, Parowozy I. 50, II. 46, Rudzki 52 i 


Pozatem 


„pół, Starachowice 63, Zawiercie 29, Ha- 


berbusch 238, 

, Warszawa, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Bel 
gja 124.14, Holandja 359.02, Londyn 43.41 
i trzy czwarte, N. Jork 8.88, Paryż 
34.90.8, Praga 26.35, Szwajcarja 171.41, 
Wiedeń 125.12, Włochy 46.86, 5 proc. po. 
życzka konwers. 67, poż. kolej. konwers. 
61.80, pożyczka kolejowa 104, dolarówka 
89 i pół, 8 proc, listy zast. Banku Gosp. 
Kraj. 94, 8 proc. listy zast. Banku Rol- 
nego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj, 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Banu 
Polski 196, Tohan 14.25, Zieleniewski 
150, Chybie 81.75. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Paryz 
20.39 i pół, Londyn 25.32 7/8, N. Jork 
5.18 i trzy czwarte, Belgja 72.42 i pół, 
Włochy, 27.32 i pół, Hiszpanja 86.60, Ho- 
landja 209.47. Berlin 124.11, Wiedeń 73.00 
Sztokholm 139.25, Oslo 139, Kopenhaga 
130.30, Sofja 3.74 i pół, Praga 15.87 i pół, 
Warszawa 58.17 i pół, Budapeszt 90.60, 
Białogród 9.13 i pół, Ateny, 6.80, Konstan 
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tynopol 2.66 5/8, Bukareszt 3.20, Helsing- 
fors 13.08 i pół, Buenos Aires 222. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 5. czerwca. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 286.39, Belgrad 12,48 i trzy 
czwarte, Berlin 169.66, Bruksela 99.01, Bn 
uapeszt 123.98, Bukareszt 4.36 i pół, Ko- 
penhaga 190.40, Londyn 34.64 5/8, Ma- 
dryt 118.55, Medjolun 35.69, N, Jork 
709.45, Oslo 190.iu, Paryż 27.89, Praga 
21.02, Sofja 5.10.85, Sztokholm 190.40, 
Warszawa 79.81, Zurych 1586.77, Amery- 
kańskie 707.50, Niemieckie 169.40, Fran- 
cuskie 27.92, Włoskie 37.42, Jugosłowiań: 


| 


skie 12.42, Czeskie 20.09 i ćwierć, Wę- 4 


gierskie 123.80, Szwajcarskie 136.40, Ren- 
ta majowa 0.681, Tureckie 44.80, Bank- 
verein 27, Bodenkredit 116.20, 
anstalt 60 i pói, Anglobank 29.35, Kom- 
pas 0.88, Landerbank 35.85, Merkury 
23,09, Żivnosteńska 112.40, Czerniowce 
63.50, Austr., kol. państw. 29.10, Kolej po- 
iudniowa 15, Goleszów 126, Alpiny 43.60, 
Berg u. Hutten 756.50, Krupp 10.50, Poldi 
Hutte 145.60, Rima 131.40, Skoda 252 i 
trzy czwarte, Silesia: 0.17, Zieleniewski 
15.10, Fanto 11 00, Karpaty 29.90, Galicja 
70, Nafta 36 i ćwierć, Schodnica 12. `^ 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż, 5. czerwca. (Tel. G. P.) Londyn 
124.20, N. Jork 25.44, Belgja 358, Hiszpa- 
nja 424 i Pół, Włochy 134, Szwajcarja 
+90 i ćwierć, Danja 682.75, Holandju 1027 
Norwegja 681 i pół, IE RY 682 i pół, 
Praga 75.50, Rumunja 15.75, Niemcy 608, 
Wiedeń 359. 


GIEŁDA ŁONDYŃSKA. 

Londyn, 5. czerwca. (Tel G. P.) N. 
dock 488.22, Holandja 12.09.37, Francja 
124.19, Belgja 34.987, Włochy 92.69, Niem 
cy 20. 40, Szwajcarja 25.33. Hiszpanja 
20.24.5, Danja 18.192, Szwecja 18.193, Nor 
wegja 18.228, Helsingfors 194, Praga 
164.81, Wiedeń. SA.91, Aa 43.51. 


OBROTY PRYWATNE 
Lwów, 5. czerwca. 

Tendencja chwiejna. Obrót śrędni. 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.88.50— 
8.89.50, dolary kanad. 8.82.50—$8.83.00, 
korony 3 0.26.25—-0.26,50,  szylingi 
austr. 1.25.338—-1,25.75, leje  0.05,25— 
0.05.50, franki franeusk. 0.34.75—-0.35. 10, 
franki szwajcarskie 1.71.75-—1.72.00, fun- 
ty śzterlingi 43.40.00—-43,70.60, czerwień- 
ce sow. za jedeu 268.00—-29.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36,80.00, 
20 franków 134.50.60---31.50.00, 20 marek 
niem. 42.60.00—4250.00, -10 rubli ros. 
47.060—47.40, 

SREBRO: Kor. austr. 0.67,50—0.68:60, 
5 kør. ausir. 3.48.00—-53,51.00, flor. austr. 
1.74—1.77, ruble rosyjskie 2.90—3. 00, 
kopiejki za tubol z W 


Kacik radiowy. 


Padtitim buikes AATWOWYCH. 
Środa, 6. czerwca 1028, 
Warszawa (1111) 17.45 Program dla 
dzieci. Transmisja z Krakowa. 18.15 Kon 
cert orkiestralny P. R. M2" Polska. 


KOŃ „ać. POILS z e. 


FEJE’ 


LEON GERARD, 


NIEŚMIERTELNY 


elip, ąż bez "e i baranicy, 
pokiwał głową Genowefa, schytona 
przy kominie, przygotowała  ogrzę- 


wacz z ciepłą wodą. Cichym krokiem 


Aakomnicy zbliżyła. się, aby go umie-. 


ście w nogach chorego. Mala, przypo- 
miała z kształtu dzwon, ze swą må- 
łą główką, wciśniętą w muślinowy 


czepek, z ramionami okręconemi wel- 


mianym szalem. suknią, która znagła 
wzdymała Się poniżej pasa 1 opadała 
w grubych fałdach. Jej ręce albo by- 
ły zajęte niiskiemi posługumi, albo 
gładznły srebrny krzyż na płaskiej 
piersi. Dyskretny zapach 


którego nawet nie czuła, może doda- 


wał woni świętości do jej niebiańskiej : 


da vi. L229. 


. pomady, ' 


Kredit- | 


„GAZETA PORANNĄ" z dnia 7 czerwca, 1928. 


20:30 Koncert solistów. Wykonawcy: 
Prof. Zygmunt Drzewiecki (fort) i p. 
Margot Kaftal odśpiewa arję i pieśni. W 
programie utwory Beethovena, Schuber- 
ta, Chopina. 22.30 Transmisja muzyki ta- 
necznej. 

Poznań (344) 20.00 Wieczór skandy- 
nawski ku uczczeniu rocznicy święta na- 
rodowego szwedzkiego i duńskiego. 23.00 
Dancing. 

Katowice (422), Wilno (435) 20.30 
Transmisja koncertu z Warszawy. 22.30 
Muzyka taneczna. 

Kraków (566) 17.44 Audycja dla mło- 
dzieży. „Bajka o słowiku”* Andersena. 
20.30 Koncert pafiiereany twórczości 
Roberta Schumanna. Wykonawcy: A. 
Szafrańska (śpiew), Sz. Marmor (fort.), 
St. Mikuszewski (skrz.). Akompaniuje 
Wallek - Walewski. 22.30 Muzyka ta- 
neczna, 

Wrocław (522) 20.80 Koncert pieśni 


ludowej. 21.30 Recital skrzypcowy W. 
Wunderlicha. W programie kompozycje 
Paganiniego. 


Lendyn (361) 22.35 Wieczór muzyki 
hebrajskiej z udziałem kantora Siroły. 
24.00 Mużyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.15 Koncert w wykona- 
niu kwartetu smyczkowego. 22.15 Radjo- 
kabaret. 

Hamburg (394) 19.25 „Otello“, opera 
Verdiego. 23.30 Dancing. 3 

. Motala (1380) 20.45 Koncert symfo- 
niczny. W programie utwory Mendel- 
sohna. 

Berlin (184) 21.00 Sonaty na skrzypce 
i fortepian. (Haydn, Mozart, Grieg). 

Wiedeń (517) 20.80 Arje i pieśni. 21.00 
Transmisja serenady z Josefsplatz, (Mu. 
zyka Schuberta). 

xk 
Czwartek, 7. czerwca 1928. 

Warszawa (1111) 1620 Odezył p. t 
„Organizujcie wycieczki”, 16.40 era | 
p. i. „Zbierajcie rośliny lekarskie. 17.00 
Koncert popularny. 19.10 Kącik dla kobiet. 
10.35 Odczyt p. i „Konrad Korzeniowski" 
wygl. p. dr. Emil Breiter. 20.00 „W kraju 
tysiącu jezior”, wygl p. St. Gorzuchoweki. 
20.30 Transmisja konvertu z Katowie. 28.00 
Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 Muzyka 
luneczna. 

Poznań (344) 20.30 Wieczór muzyczny 
a uczczeniu 100-lelhiej tacznicy śmierci 

Sehubenia. Udział biorą: Trio Kenita,” 
śe wokalni i instrum. 

Katowice (422) 20.30 Koncert poświęco- 
ny muzyce polskiej. W programie utwory 
Noskowskiego (Kwartet fortepian. D-moll 
op. 8), Maszyńskiego (pieśni). 22 30 Muzy- 
ka tanetzna. , 

Ktaków. (586) 19.35 Lekcja jęzęka an- 
glelskicgo. 20.03 Odczyt p. t „O zawodach 
handlowych i przemysłowych" wygl. p, R. 
Beres dyr. Izby Handl. i Przemysł. w Kra- 
kowie. 20.30. Kóncert. Wykonawcy: . Onkie- 
stra' tamibur-mandolinowa, p. M. Bursów* 
ne. (śpiew). 22.30 Transm. muzyki tónocz- 
nej z restauracji „Pavillon“. 

Wrocław (322) 20.08 „Pósiekee Geist“ 
komedja Hirschfelda. 

Londyn (361) EU Transmisia z Qmerv 


by. Temperatura była tuż ża miska. Ge- 
nowela podała spluwaczkę, bo chory 
porwamy atakiem kaszlu, chciał od- 
pluć. Serce bardzo osłabło od popołu- 


| dma i oddech chwilami ustawał. Na- 


prostoty, Siojąc w nogach łóżka, aze- 


pnęła: 
— Bea przerwy pana 
imówił, o lekarstwie,. o 


cha} I ciągle” 


„niczem. imnem. tie myśl. 


wzywał, 
panie doktorze, odkąd pan Filip połe- | 


gle mówił co$ bez ładu i składu, ja- 
kieś dziecinne słowa z przed wieku. A 
potem przytomność wracała i powta- 
rzał swe błagania. 
— Pańskie lekarstwo, ' doktorze! 
Nie dawajcie mi urarzeć, ja nie chcę. 
Wszystko.,. wszyskie pieniądze panu 
oddam, tylko ratuj pan... 
Filip chodził uu i tam, uderza? gło- 
wą o Świecznik holenderski,  zawie- 
szony w środku pokoju. Zatrzymywał 
się go chwila, a gdy usłyszał ob'etnicę 
pieniędzy, pokiw ał wielką głową o pó- 
liczkach wytdętych i ogołonych, * por 
irząsnął szczotką włosów  micokreślo- 
nego koloru, odstającą od czaszki, jak 
teatralna peruka, jakgdyby mówił: 
A jednak żachciewa mu się lekar 
sbwa, staromu!'* 

4 Filip! s jglcnąd chory. 

Olbrzym przysunął eig wyprośto- 
wany. 

— Tilipie, czyś pisał do mego ku- 
zyna, hrabiego de Coulaine? . 


Daktor. uznał, że puls jest za sta- 


| 
| 


Królewskie, „Cyganarja”". opera Pucciniego 
(At H i IID). 23.15 Muzyke taneczna z ho- 
telu „Savoy“. 

Stuttgart (380) 20.15 Inscen. „Heilig- 
land" eztuka Alicji Fliegel. 

Hambarg % 19.25 „Fetiniteza“ ape- 
ra kom. Suppeg 

Pranktust (4 (428) 20.15 Koncert kameral- 
ny w wykonaniu kwartetu Arar. (Himde- 
mith, Mendelsohn). 

Berlin (484) 20.30 „Die fünf Framkiur- 
ten" komedja Rósslera. 22.30 Dancing. 

Wiedań (517) 19.15 „Zwierzch bogów“ 
opera w 8 aktach z prologiem Ryszarda 
Wagnera. 

Madjolan (549) 20.50 „Turandot“ opera 
Puceimiego. 


u ZE25 PS R WERACERNAFA 


OGŁOSZENIA, 


VTA EE OZON | | m 
WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraž. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POBADĘ. Musisz 
ukończyć kusa fachowe  koresponden- 
cyjne profe Sakułowicza, Warszawa, 
Żórawie 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji,  rachumkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nauki handlu, przwe, kaligraf, pisamia 
na maszynach, towaroznawstwa, am- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego 
Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 4628-7 


FIERWSZORZĘDNY zakład fryzjerski we 
Lwowie poszukuje trzech zdołaych po- 
mocników, reflaktuje sią na siły pierwszo 
rzędne. Zgłoszenia do Admin. „Gazety 
Poranne" pod „Zdolny“. 4824 


POSZUKUJĘ unieligentniejszej, uczciwej ku- 
charki z sprzątaniem i prania. W iado- 
mmość ul. Piaskowa |. Ita. 4841-3 


ZGUBIONO, ZNALE: ŚNALEAGLONO. 
10 groszy za pui 


DNIA 20 grudnia 1926 +. w r" Wiss- 


mi znaleziono w ozasie targa w Rynku ! 
50 zł. w barknotach. Poprzedniego po- ! 


siadacza względnie właściciela tychże 

wzywa sią, by w tormtinie rooZnym od 

dnia ogłoszenia zułosił się w Urzędzie 
miejskim w Sądowej Wiszni i swoje pra 

wa malożycie wykazał pod rygorem § 392 

u Cyw- 4910-3 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
- 10 gzoszy za wyraz. 


ZAMIENIĘ. mieszkánio £ dwóch pokoji i 
kuchni z przædpoxoiem z pelnym kora- 
fortem w šródmioðciu w okolicy ul. Ja- 
giellońsklej, na mieszkanie o podobnyin 
skladzie w innem położeniu. Pierwszeń- 

. stwo mają malzeństwa katolickie, bóz- 
Uzietno. Zgłoszenia listowiie kancelacja 
adw. dra Lublińera, zarnieckiego 8. 


4RĄT 
— Aż tak, proszę pana, wczo- 
raj. 
— Achl.. posłałeś mu...  posłałeś 
5.000 fr.? 
— 600, pamiel 


— 500... ach! 

Konający zamiikł, alo wzrok jego 
błądził po ścianie, dzielącej okna. Wi 
sial tam owalny portret. Źle gó było 
widać i doktor dotąd wie zwrócił nań 
uwagi. Teraz wspomniał słowa Filipa 

w czasie drogi. „Zdajo się, że ma cór- 
> bardzo piękną, podobną do portre- 
tu w sypialni pana!*. Obraz ten przed 
stawiał bardzo jasną blondynkę z czer 
woną wstążką na szyji. Pohiżej wi- 
siała fotogralja w bieli: panny młodej, 
czy też dziewczynki w dniu pierw- 
szej komunji. 

Oczy  Bidarda  znieruchomiały 
chwilę, wpatrzone w obraz z ta- 
kim wyrazem, że tylko Tilip i 
Genowefa, jako starzy domownicy, 
mogli go polać. Potem opuściły się na 
fotografję. Bidard pograżył się w kon- 
dmplacji, aż wiem nowy atak kaszlu, 
a pò nim głębóki rzężenie przewTóci- 
ło go w tył, na poduszki, z otwartami 
ustami. Zdewał Się, że umiarl. Gré- 
gory rzucił się do pulsu. Sianowo żył. 


Str. 11 


CETE E SEEE E E TOOO LZ 


ZAPŁACĘ każdą cenę ze 2 lub B [4 
kuchnią o przedwojennym czynszu, 

| szenia pod „Szybkość. 4797-3 

GARAŻ murowany do wynajęcia, Wiado 

mość: Listopica 33, lub sklep firmy 

Marjan Kafka, Krakowska 11. 4843-2 


KUPNO I SPRZEDAZ. 
12 groszy za Wyraz- 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy od 
12 zł za naciąg 
60 gr. za strunę. 

J. M [KOSIŃŚKI 
Zcbawzi - Papiery. 
Lwów, Krz.wa 25. 
(obok Akademickiej) 
Sprzedaje najtaniej struny 
angielskie i inne przybory 
tennisowe. 


FORTEPIAN krótki krzyżowy, prawie no- 
wy sprzedam. Łyczakowske 57, mieszka- 
nio 6. 4815 


KAMIENICA sioreczna komfort, okolica 
Potockiego, do sprzedania, Zgłoszenia: 
| Stanisław Abl, magazyn papieru, Legio- 
| 
| 


nów 11. 4033.10 


WILLĘ z komfortem w okolicy parku Ki- 
lińskiego o 14 ubikacjach — polowa wol- 
na — garaż, stajmia, wozowmia, ogród 

„Mrówka”, Wałowa 2 


aprzeda Ajencia 
4811-2 


Telef. 55-07. 
KUPIĘ zaraz fomepian lub pianino. podań 
Osluieczną ceng i Ban ię 0] 

pod „Niespodzianka. * 
4844-33 


„Gazety Poramnej“ 


ROZNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyraz. 


MOEHNER HENRIK. unieważnia zgubione 
świadectwo nauki, wydane przez Kos- 
pemcje Słolarską Stryj. 4820 


UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczką Woj 
gkową na nazwisko Armold Koronowicz, 


wytsną mrzoz PKU. Dubno. 48002 
ZBŁEMIANEA (p. Hrebenów) Pensjonat: 
„Mója”, polea pokoje z wiktem wybo- 
towyms Zgłoszonia Martynowski, pen- 
sjonat „Mota“ Hrebenów. 4718-2 


SŁORY do okien: patycziowe, żaluzje de- 
szczutkowe, płócienne, automatyczne, 
wyrabia, w Stamisławowie I. J. Katz, ul. 

4676-06 


Tey szbucznė we wszystkich kolorach po 

6 zł. polewa: Optyk SCHWARZ, Lwów, 
Sobieskiego 2 2. róg pl. Mariackiego 10. 

4519-10 


UNIEWAŹNIAM książkę Wojskową, wyda- 
ną przez P. K. U. Słanisławow dla Fran- 
cisżka Wicżkowskiegó, urodz w roku 
1004 w Bohorodczanach, a zamieszkałe- 

A46 


l 
Św. Stanisława 1-4. 


z w Mikuliczynie. 


. Ja cheol... 

— rzekł Fi- 
przyciszając swój gruby głos — 
możria zawsze sprobować! 


stwo!., 
— Pańie doktonze, 


— Lokars 
lip, 


Obaj spojrzeli sobie w oczy. Ich 
myśli sknzyżowały się również: Były 
takie game. Tak dla jednego, iak dla 
dhugiego Bidurdowi nie wolno było u- 
mierać, Serum! Doktor  wspómniał 
początki swago pdbytu we Francji, 
gdzie po przyniósł przypadek, studen- 
cka nędzę, małżeństwa z kobietą bez 
EfOSZu, prawdziwą Turczynką, która 
tu 24 nim przyjechała z Konstanty 
nopoła ż uporem złego, ale wiernego 
psa. Nareszcie zdobył dyplom i ostadł 
tu przed: dwinasiu laty, już opatrzony: 

swą ideą, w La Roche Monfort, sam 
nie wiedząc czemu, może dlatego, że 
była tu stacia kolejowa, a może szep- 
nął mu kolega, 
Zakorzenił się, zadomowił, 
jentelę, | nie 
I 


że brak (am lekarza. 
zdobył kli- 
porzucając swej myśli. 
Dotąd wszystko szło pomyślnie. Za 
pierwsze oszczędności urządził pra- 
cównię, i oida? sie poważhym bada- 
niom. Serum Ne. 9 istniało, stworzył 
odradzające lekarstwo, 
szłero Bogactwa ` 


źródło przy- 


(C. d sj 
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WYIKWINTNA bielizne dla Pań i dzieci 
` „Sport”, Plac Halicki 3. 4924-6 


EAPIELOWE płaszcze, kostjżumy, ' czepki, 
ręczniki, pantofle „Sport, Plac Halic- 
ią 2. + 4524-6 


ZAKOPANE willa „Wiktorja“ na drodze 
do Sanater. nanez. poleea pokoje z ca- 
łem utrzymaniesa po cemack bardzo 
umiarkowanych, 7258-3 

UNIEWAŻNIA się zgubioną zsiążkę woj- 

skową na nazwisko Stanisiawa Proden- 

sa, wydaną przez P. K. U. w Drohobycza. 
2269-2 


NADRABIANIE pończoch z trwaiych i do- 
borowych materjałów na maszymach naj- 
nowszych modeli wykonuje  „Ochran', 

~ Sienkiewicza Ila. 48362 


BUSOWISKO, nowy pensjonat „Helena“ w 
ślicznem położeniu, poleca pokoje słone- 
czae z ogrodami i werandami bez po- 
cieli, z wykwintnem utrzymaniem po 
cenach konkurencyjnych.. Zgłosz, nad- 

gyłać: Schwalbendornt, Busowisko poczta 

5 Spas. 


1823-2 


KONGĘSJ. BIURO Prywatnych Detekty- 
mów w Przemyślu ml. Dworskiego 1 28 
T. p. załatwia jatnajdokladniej, pod naj- 
ściślejszą dyskrecją sprawy dotyczące 
stogunków rodzinnych, majątkowych, 0- 
sdbistych, matrymonialnych — poszuki- 
wania za osobami zaginionemi, zbiegłe- 
mi, oraz dochodzenia i zbierania infor- 
macji .poazczególnych osáł itn. 4832.2 


Gramofon 20 zł. 


a reszta od 5 zł. tygodniowo lub 
miesięcznie tylko w zaanej firmie 


„SYRENA 


Lwów, Kazim erzowska 13. 


ROWERY na dogodne spłaty. 
SPÓLNIKA 


z nie wisłkim kapitałem, poezubnie się 
watychmiasł, celem rorszerzemia debrze 
niesporującego przedsiębiorstwa. Równocze- 
tnie możliwość objęcia posady. — Zgłosza- 
nia pod „Czerwisc”, Małopolska  Ajencja 
Reklamowa, Lwów. Chorążczyzny 7. 


4700-3 
E EARE APTEK PEL y ORTA A 
saa 
Humor. 


MUEMOTECHNIKA. * 


— Ach, mój Boże! Dopiero na widok 
tego słupa przypomniałam sobie, że mam 
mężowi kupić na imieniny krawat... 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
"erer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
atem 12 gr., za wiersz I azpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłano 35 gr. 
wa wiersz i-zzpalt, . milimeirowy ‘ezer. 
60 mm.) po kronice 40 gr. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ckono- 


-n 6 R Z 


„GAZETA PORANNA” z dua 7. czerwca 1828. 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci | BERETY francuskie meskie, damskie i 
Snart", Piae Halicki A. 21.83 qziecinme „Snort, Plac Hatcki 5. 43821-6 


e r E PA OR KATO EOT TT TOO SE A c Ea E Ar 
Fabryka Maszyn i odlewnia żelaza 


ST. WEIGT i Ska Łódź, Senatorska 22 


odda'a wyłączne zas'ępstwo na teren województwa: LWOWSKIEGO — 
STANIBŁAWOWSKIEGU — it TARNOPOLSKIEGO Firmie: 


Buro inżynierskie „AREOS%* mżwie: REK 


ŁWÓW, ZYGWIUATOWSKA 4. TOI 56-76 i tamże prosiny łaskawie uskuteczniać 
zamówienia na kody do centralnego ogrzewania i na maszyny oraz 
odłewy tejże fabryki. 


FECEGGAK 


cj 


Iisey0jcie 


w GAZECIE 
PORANNEJ 


PRODUKTY Z SOLI NATURALNYCH 


1 
| 
pochodzących z Wód E í 
| 
j 


VICHY 


Źródeł Rządu Francuskiego 


gole Tichy - Ela | 
Pastyiki Vichy- Bal oaza 
Gomprimós piehy - Elala | 

| 


Żądajcie marki VICHY-ETAT 


dla przygotówania samemu 
wody ułatwfiijącej trawienie. 


2 lub 3 po posiłku utat- 
wiają trawienie. 


| poświęciliśmy na udoskonalenie naszych wytobów i stale 
kroczymy naprzód, 
Nasza rakieta tańsza czy droższa jest bez zarzutu i daje 
pełne zadowolenie graczowi. — Przekonajcie .się!! 


F-A.DAVIS LTD. 


EPE DEDO a oE TE TACE 


MAGISTRAT MIASTA KAŁUSZA. 
Eainsz dnie 25, maja 1928 r, 


Ogłoszenie konkursu. 


Prywatne Gimnazjum miejskie, typu staro „ klasycznego w Kałuszn ogłasza 
am KON KURS 


na posadę: 

a) Kierownika Zakładu, tudzież 

b) na posady nanczyciela fiłologii klasyczne; i mauczyciela gimnastyki na rok 
szkolny 1928-1929 — to jest nd 1. września 1928. 

Wymagane są pelno kwalifikacje dla szkół średnich, a bezwarnnkowo zezwole” 
nie Min. W. R. i O. P. na nauczanie w roku szkolnym 1928-1929, 

Pobory analogiczne, jak w zakładach państwowych z 10 proc. dadatkiem. 

Podania z odpisami świadectw należyrynosić ma ręce Blanistratn miasta Kałnszu 
w terminie do dnia 10- czerwca 1828. 


4579-3 


L. 4148/25, 


Burmistrz: (—) SOKOL (—-) 
l 


= aM pe 


posady 3 gr, ceata strona ogtoszamowt 
265 zł, pół strony omoszeniowej 160 el 
cała strona tekstowa 4RO zł. cała strone 
pod nagłówkiem (1-szal 570 z? Ugłocee 
nia zamiejscowe 80 proe. drożcze. — Ze 
ogloszenia w miejsen zastrzeżonem. OGło 
szenia osobno stejące I hez nomera doti 
czamy 26 proc. Odpowielzintności ra ter 
minowyv drub nie przyjmujemy. Porta 


miezny itd.) 60 gr, za wiersz 1 szpalt. | 
milimetrowy (szer. 80 mm.) w artęknłach | 
100 grs za Wiersz i-szpałt. milimetrowy 
iszer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr, | 
drobne ogloszenia za słowo 10 gr. drob 
ne ogłoszenia kupno i sprzedał za siowo 
12 gr. drobne ogloszenia matrymonialne, | 
korespondeucje 13 gr. prywatne za elg i 
wo 12 gr. dla potrzebnjacych pracy lub ; 


Z drukarni Spałki wydawniczej: GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. Je PŁOCKIEGO, we Lwowie 


Z ZR z A 


a ny pc po cacy Ery 


kin ORDY 


Nr. 8522 


FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwtw, ul. Gródeska 2 b. 
Teal. 25-76 

Krajowa Wytwórnia în- 
strumentów mu ycznych 
poleca pie wszo dne in- 
<trumenty własnego wy- 
robu pod gwarancją po 
conach p zys ępnych na 
waruskarh d godny h. 

Przyjmuje naprawy i 
przeróbki. 

Zawodowi muzycy o- 
trzymują opust 


kupujcie wprost wa tadryce! 


Za Zh, Kan.py, otomany, f te e, mate- 
racy, garnitury salonowe, kapy, 
varzuty, firanki, po jey it p 
Mebie dębowe, jasien owe, f r- 
nierowane sprzeda,e keżd:mu bez 
poięczyciela także na prowineji 


ymi „FAMETAS 
_SBka z ogr. per LWÓW, NAASIGNICH 18a. 


PANDYTWUWA TLUMNIUZNA SZKUWA 
BUDOWNICTWA W JAROSŁAWIU 


ukuje 
3 ARCHITEKTÓW 
na stanowiska nauczycieli przedmiotów 


techniczno-budowlanych.  Pobory wedlug 
VII. kategotji płac urzędników państwo- 
wych, zależnie od kwalifikacji za 18 go- 
dzin mauki tygodniowo, z ‘możliwością 
zwiększenia poborów do 80 pre. za. godziny 
nadliczbowe. 

Podania z życiorysem, uwierzytelnio- 
nymi odpisami świadectw i referencjami 
należy składać do Dyrekcji Państwowej 
Szkoły Budownictwa w Jarosławiu do dnia 
15 lipra br. Stanowiska do objęcia dnia 1. 
września 1928 r. 1897 

Dwokior: Ink. Harmnnn 


„dIONIP-Ararel" 


zalecany powszechnie przez powagi lekar- 
kie przetwór mleczny o właściwościach 
leczniczych i odżywczych, wyrabia świe- 
żo otwarta wytwórnia joghwiła przy ul. 


Pohulanka I. 15. 


Do nabycia w mleczarniach i resłatnutjach: 
Zamówienia uskateczniać można wprost 
w wviwórni. 551 


Potrzebny [ekar 


OKULISTA 


wyszkolony do prowadzenia lecznicy 
ocznej i ambulatorjum za wysokiem wyna- 
grodzeniem. — Zgłoczenia do „Par*, War. 
szawa: Moninsaki 3, pod nr. 23,23. 
ARAY 
WOODEN EE E EE T E: 
Detail Hurt 
Tel. 19-61 
- Wyłączna sprzedaż 
- rowerów 
uch i 


„Waffenrad* 


3: 
« zęści składowe do wszys kich rowerów 
u sn nej z taniości firmy 


JAKÓB ROSENMAN 
Lwó *, Akademicki 26. 
Z”mówiena z prowincji odwrotnie. 


Pi aszcze lekarskie, 


sklepowe i t. p 


Garnitury rovocze 
poleca „OGAROÓŃ” Sienkiewicza 11a. 


Telef 26-2. 

10 RŁYT GRAMOFONOW YCH 
TYLKO 10 Zł 

a reszta od 5 zł, tygofiniowo lub mięwiecznia 

tylko w znanej firmia 
SYRENA” 
Lwów. ulica Kazimierzuwska I. 13. 
GENY ŚCIŚLE GOTÓWKOWE! 


— 


PrzekazAw nie konifikujomy. — (waza? 
Relumay ogłoszeniowe aa podzielona zg 
B łamów  (szpalt), tekstowe na 3 lamy 
'azpalty). 

PRENUMFNATĘE mieereznę” 
2 że ne miejsce inb pree 

syłką pocztową 
Sen dostawy >. e 
re granie » a 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI, 


